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irawa polskis
bo widowni.

Wśród zagadnień poi tyki międzynarodo­
wej związanych z wielką wojną światów?, 
sprawa polska w miarę rozwoju wypadków 
coraz więcej wysuwa się na czoło interesów 
europejskich. Kto śledził od początku wszystkie 
fazy tej sprawy, ten może stwierdzć. jak ona 
stopniowo rosła w znaczenie, jak świadomość 
jej wagi udzielała się coraz szerszym kolom w 
sferach decydujących zarówno po stronie 
państw centralnych jak po stronie koalicji. W 
pierwszym okres e przeważał jeszcze sposób 
patrzenia na kwestję ziem polskich jako na 
atut polityczny, który należy wygrać przeciwko 
drugiej stronie wojującej. Obecnie coraz har­
dziej wyrasta sprawa polska poza aktualną 
sferę gry polityczno - wojennej i kształtuje s’ę 
jako pierwszorzędny problemat przyszłego u- 
kladu j«)litvcznego Europy, jako jedyny bodaj 
środek zajiewnienia stałego pokoju i równo­
wagi na wschodzie Europy.

Wyłoniony codopiero projekt połączenia 
Królestwa z. Galcją jako trzeciego państwa pod 
berłem Habsburgów jest wymownym dowo­
dem jak organicznie odbywa się ewolucja sto­
sunków w kierunku coraz pełniejszego zreali­
zowania dążeń narodowych połaków. Jasnem 
jest, że nie dzieje się to ze szczególnej sympatji 
dla aspiracji polskich. Jeżeli rząd niemiecki — 
jak to mimo osłabiających zaprzeczeń przy­
jąć można za pewnik — zgadza się zasadniczo 
na to. czemu dotychczas w Berlinie przeciw­
stawiano się jaknajostrzej. mianow'cie na 
wydzielenie Królestwa ze swej sfery interesów 
i połączenie go wraz z Galicją w formie tryja- 
listycznej z Austro - Węgrami, to istotnie mu­
szą bvć po ternu przyczyny nader poważne. 
Można się ich doszukiwać w różnym kierunku, 
na dnie w każdym rnzit musi być przeświad; 
czenic że także po drodze stałych korzyści 
państw centralnych n.e leży jakieś ułamkowe 
rozwiązanie sprawy polskiej, lecz że wskazane 
jest zaspokojenie pragnień polskich w takim 
zakresie w jakim rządy sprzymierzone uwa­
żają to za zgodni z interesami swej poi tyki. 
Przeskok od manifestu 5. listopada do szerszej 
koncepcji austryjacko - polskiej wskazuje, że 
stosunek między granicą realizowania sprawy 
polskiej a tem, co się w danej chwili pojmuje 
jako interes mocarstw centralnych nie jest 
czemś stałem i niezmiennem. Pod wpływem 
ciągłej fluktuacji stosunków wojennych zmie­
nia się także punkt oceny sprawy polsk’ej. 
Zdaniem naszem zmiana ta tylko odbywać się 
Jnoże na korzyść polaków. Im bardziej przy­
bliżać, się będzie likwidacja wojny tem szersze 
będą możliwości rozwiązania sprawy polskiej. 
Nie znaczy to oddawanie się jakimś niezisz- 
czalnym utopjom, lecz ścisły rachunek praw­
dopodobieństwa, podyktowany realną oceną 
Sytuacji.

Dziś jeszcze daleko jesteśmy od osiągrręcia 
tej pełni praw, do których naród polski słuszne 
Sobie rości aspiracje. Rada Regiencyjna jest 
narazie tylko symbolem najwyższej władzy 
państwowej polskiej, której kompetencje fak­
tyczne są nader ograniczone, a zakres teryto- 
rjalny nie jest ustalony definitywnie. Świeżo 
dowiadujemy się, że po raz drugi rząd nie- 
ttrecki odrzucił proponowaną przez Radę 
kandydaturę hr. Tarnowskiego na prezesa mi­
nistrów. Nic bardziej nie uwydatnia zależności 
tej najwyższej zwierzchności polskiej od mo­
carstw óp:ekuńczych jak ten właśnie fakt. A 
zależność ta jest tak silnie ugruntowaną w 
Stosunku wojenno - okupacyjnym państw 
centralnych do Królestwa, że nie może ona 
takończyć się wcześniej zanim zakończy się 
¡Wojna. Z tem się trzeba liczyć bez względu na 
Sentyment jako z koniecznością stanu wojen­
nego. Ale z tego ,■wynika także, że wszystko

co podczas wojny czyni się w kierunku budo­
wę państwa polskiego jest tylko pracą przy­
gotowawczą na czas powojenny. Ten cha- 
ia'-’ przygotowawczy zakreśla jasno granice, 
w których decyzje polityczne nowo stworzo­
nych władz polskich mogą sic obracać. Z niego 
wynika też charakter stosunku społeczeństwa 
do lvrhże władz wraz z Radą Regieneyjną na 
czele. Powaga jednostek, zasiadających w Ra­
dzie. zapewnia jej szacunek i życzlwość ogółu. 
Niezależnie od tego wszakże ten ogól widzieć 
może w Radzie Regiencyjnej tylko tymczaso­
wy surogat przyszłego rządu polskiego, który 
może być wyłoniony jedynie z woli narodu. 
Jeżeli świadomość tego będzie po jednej i po 
drugiej stronie, jeżeli ustrzeżemy się od anty­
cypowania decyzji, które dopero po ostatecz- 
nem ustaleniu się stosunków w Europie zapaść 
mogą, wówczas możemy się spodziewać, że in­
teresy polskie znajdą wyraz nieuszczuplony, 
odpowiadający wielkości powołania dziejowe­
go narodu.

Kandydatura hr. Tarnowskie'?© po raz 
drn"i odrzucona. Według informacji »Kurjera 
Warszawskiego«. Rada Regiencyjna otrzymała 
po raz drugi od władz okupacyjnych niemiec­
kich odpowiedź odmowną w sprawie ,x,wołania 
Adama hr. Tarnowskiego na kierownika rządu 
Królestwa Polskiego.

Rarla Regiencyjna nie zamierza po raz trze­
ci występować z poparciem kandydatury hr. 
Tarnowskiego. Wobec tego staje się aktualną 
sprawa nowej kandydatury, którą niebawem 
Rada Regiencyjna przedstawi rządom mocarstw 
okupacyjnych.

Kandydatura nowego prezesa ministrów — 
jak słychać — jest już upatrzona. Kandydatem 
na premjera ma hvć dyrektor gospodarstwa spo 
łecznego, p. Stanisław Janicki.

Na stanowisko sekretarza przybocznegń. 
członka Rady Regiencyjnej. ks. arcybiskupa 
Kokowskiego, powołany został ks. Dr. Czesław 
Sokołowski.

Parlament rozpocznie posiedzenia plenarne 
stosownie do zapowiedzi, w czwartek dnia 29. 
listopada i obradować będzie zapewne tylko 
naiwyżej dwa tygodnie. Powszechnie przewi­
dują. że obrady plenarne zakończa się nawet 
wcześniej jeszcze i nie lx>da trwać dłużej jak do 
dnia 8. grudnia. Nnwozamianowanv kanclerz 
Rzeszy ma przedstawić się Parlamentowi moż­
liwie jaknajwcześniej i przedłożyć mu swój pro 
gram pracy. Nadto ma złożyć ważne oświad­
czenia odnoszące się do ogólnej sytuacji polity­
cznej wewnętrznej i zagranicznej. Po wypo­
wiedzeniu się kanclerza nastapi dyskusja, któ­
ra zajmie kilka dni. Frakcje większości zamie­
rzają się wypowiedzieć odnośnie do wynurzeń 
kanclerza możliwie tvlko w krótkich słowach 
a do frakcji większości przyłączą się w takim 
postanowieniu zapewne i inne partje. Parla- 
menlowi przedłożoną zostanie ustawa, doma­
gająca sie nowych kredytów wojennych w su­
mie 15 miljardów marek, zamierzone jest też o- 
mówienie ustawy o Izbach robotniczych oraz 
sprawy rozszerzenia swobody koalicyjnej. Izby 
robotnicze mają być możliwie jak najwcześ­
niej zaprowadzone, aby mialv możność w Pru­
sach wysiania swych przedstawicieli do Izby 
panów. Planv nowych ustaw podatkowych je­
szcze nie są gotowe do omówienia na plenar­
nych posiedzeniach. Najprawdopodobniej je­
dnak przystąpi Parlament teraz już do rozpa­
trywania zapowiedzianych ustaw w sprawie 
polityki ludnościowej, mających zapobiedz 
zmniejszaniu się urodzin.

Według doniesień »Deutsche Parlaments 
Korrespondenz«, omówienie podziału nowych 
okręgów wvhorezvch nie nastapi wcześniej jak 
dopiero po wakacjach noworocznych. Według 
nowego podziału tego wzrośnie liczba posłów 
do Parlamentu przynajmniej o 30.

Wieczór litewski odbvi się. jak donosi Biu­
ro Wolffa, w Berlinie, w hotelu Adlona. Prezy­
dent litewskiej Rady krajowej A. Smetana 'i 
Wilna referował o przeszłości Litwy i przedsta­
wiał szczególnie uci«k ze strony rządu rosyj­
skiego oraz ruch mlodolitewski, którego cc«env 
było uratowanie narodu litewskiego od zbmia 
się z słowiańszczyzną. Szczególnie po rewolucji 
ruch ten rozwiną? się znacznie, popierane zvwo 
przez masę litwinów emigrantów.. Wojna 
wskrzesiła wszystkie nadzieje Ltcwskie. Nowa 
Litwa rodzi się. Mówca podzieli! Litwę na pół­
nocną właściwą Litwę, składającą się z gu- 
bernji kowieńskiej, suwalskiej i wileńskiej i 
drugi obszar, do którego litwini również preten- 
duja .mianowicie części guhernji grodzieńskiej 
j bialvstockiej. Ze stolicy Wilna Litwa nigdy 
nie zrezygnuje. Pod koniec przedstawi! mów­
ca powstanie Rady krajowej, którą na licznych 

1 konferencjach zagranica uznano jako najwyz-

szą instancję całej litewszczyzny. Nadzieje lit­
winów opierają się na Niemczech, które jedynie 
walić mogą zagrożony naród.

W następującej dyskusji powitał litwinów 
radca Sering jaknajgoręcej: Mówca jest prze­
konany, że calv naród niemiecki przyjaźnie li­
twinów jako przyjaciół juzyjmie i że będzie 
zadaniem Niemiec wystąpić na wschodzie jako 
wyswobodzicie). Tajny radca .Delbrueck posta­
wił pytanie, czv litwini mogą zadać dla siebie 
Wilna — poczem prezydent Smctona bronił 
praw litewskich do Wilna w żywych słowach. 
Ukrainiec Trvlowski. poseł do austryjai kiej 
Rady Państwa, nazwał Ukrainę sojusznikiem 
Litwy, którego dążenia spotykają się 
także z interesami Ukrainy. Poseł sejmowy Gai- 
galat stwierdził, że żadnemu litwinowi pruskie­
mu nigdy nie przyjdzie do głowy oderwać się 
od Prus 1 przyłączyć się do nowej Lilwv. Pod 
koniec przemawiał Dr. David, członek Parla­
mentu, o stosunku Litwy do całej kwest ¡i 
wschodniej, zaznaczając, że jedynie polityka de 
mokratvezna zdoła wyrównać przeciwieństwa, 
wyrównanie takie jest zaś konieczne nietvlko 
względem Litwy, lecz względem wszystkich na­
rodów na wschodzie, nie wyłączając Rosji.

Pierwszy ten publiczny wvstçji litwinów w 
Berlinie pozostawił wrażenie, że litwini życzą 
sobie oprzeć się o Niemcy i że należy spodzie­
wać sie dobrych stosunków z nowym naszym 
sąsiadem z korzyścią dla obu narodów.

Krwawe wałki trwają w dalszym c*ąga.
Kopenhaga. 14. XI. (WTB.) Wiado­

mości z Piotrogrodu brzmią coraz sprzecznie}, 
pogłębia się wszakże coraz bardziej wrażenie, 
żę doniesienia, jakie rozszerzano wczoraj ze 
strony koalicyjnej w Sztokholmie o rzekomych 
zwycięstwach Kiereńskiego i Kornilowa w 
Piotrogrodzie, conajmniej są silnie przesadzo­
ne. Ostatnie wiadomości jakie nadeszły przez 
Haparandę z Rosji opiewają raczej, że 1-enin 
jest jeszcze panem w Piotrogrodzie i że walki 
o stolicę trwają. Z pism bolszewików wynika, 
że w pobliżu Carskiego Sioła rozpoczęła się 
gwałtowna walka nrędzy wojskami Rządu 
Tymcz. a bolszewikami. Walka bvla krwawą. 
Liczba zabitych i rannych przekracza IOW). 
Wojska Kiereńskiego zwyciężyły a bolszewi­
cy musie!) cofnąć się w łrerunku Piotrogrodu, 
skąd przvbvli im z pomocą uzbrojeni robotni­
cy. Pismo »Kalewa« z poniedziałku donosi, że 
wojska Kiereńskiego wkroczyły w sobotę do 
Piotrogrodu. gdzie przyłączyły się do nieb 
części garnizonu. Wywiązały się nadzwyczaj 
gwałtowne walki uliczne, lecz w jxmiedz'alek 
położenie zmieniło się. Wojska Kiereńskiego 
zostały przez armię bolszewików z Rewia za­
atakowane na tyłach, przyczem 6 tvs. chłopa 
przeszło na drugą stronę. Słychać, że Kiereń- 
skij ujęty został w głównej kwaterze w Gat- 
czvn'e, że (różniej . udało rou się jednakże 
zbiedz. Pismo »Sądowną Żizn® donosi, że 
Kaledin z wojskiem swem stoi w pobliżu 
Charkowa. Słychać, że zamianowany został 
dyktatorem Rosji. Kornilow znajduje się w 
Moskwie, gdzie odbyty się krwawe walki 
między wojskiem rządowem a bolszewikami. 
Kornilow zajął Kreml, gdzie bolszewicy u- 
rządzili swą główną kwaterę. Udało mu się 
pokonać bolszewików, tak iż zwolennicy Rzą 
du Tymcz. są panami miasta. Liczba zabitych 
i rannych jest bardzo znaczna.

Londyn, 14. XL (WTB.) Reuter dowia­
duje się, że czynniki miarodajne otrzymały 
telegram z Sztokholmu, opiewający: Finlandz­
kie Biuro Teł. donosi, że K:ereńskij jest obec­
nie y? Piotrogrodzie i zajął prawie całe mia 
sto.

W Moskwie znajduje się główna kwatera 
Rządu Tymcz. Lenin’ści trzymają już tvlko 
małą część. Piotrogrodu. Pora tem cała Rosja 
znajduje się w rękach Rządu Tymcz, Kozacy 
znieśli czerwoną gwardję.

Niezdecydowane położenie w Rosji.
Sztokholm. 14. XI. (WTB.) O zajściach 

w Piotrogrodzie wciąż jeszcze nie ma wiaro 
godnych wiadomości. Komunikacja telegrafi 
czna z stolicą rosyjską jest od wczoraj polu 
dn a znowu zupełnie przerwana. Z rozmaitych 
doniesień pism szwedzkich ais. wynika, kto

zwyciężył w walce o panowanie. Według jed- 
nego źródła zostali bolszewicy połrei przel 
łUereńskiego, któremu udało się połączyć X 
Kaledinem i Kornilowem. W przeciwieństw!# 
do tego dowiaduje się »Stockholms Tidningen«, 
że Kiereńskij przegrał defnitvwnie grę. nonie-» 
waż podczas pochodu swego na Piotrogród 
wdał się w pertraktacje. Słoi on jeszcze W 
Gatczynie, jxjdczas gdy bolszewicy przygoto- 
wują się do obrony Piotrogrodu.

Program komitetu gieneralncgo armjl.
Wiedeń. 14. XI. (WTB.) Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą następującą odez< 
wę:

Rosyjska kwatera główna. 14. listopada 
godz. 8. min. 30 przed południem. Do wszyst-« 
kich w imienin natychmiastowego rozwiozą-« 
nia przesilenia, skutecznej walki z anarchią, 
zjednoczenia wszystkich sit demokratycznych 
przeciw rosnącemu niebezpieczeństwu z pra-« 
wicy i w imieniu zachowania spokoju i zgody 
na froncie. Popierajeip gieneralnv komitet ar-« 
mji w utworzeniu rządu jednolitego, obejmu-« 
jarego przec>woarodowvch socjalistów włącza 
nie bolszewików, lecz na podstawie natveh« 
miastowego zwołania zgromadzenia konstvtu« 
evinego. natychmiastowej pronozvcji ogólnego 
pokoiu i wydania ziemi komitatom ziem«k!ni.

Przewodniczący gU-c-^tnegn komitetu.
Perekrestow.

Wielka kwatera główna.
Co to za ..gieneralny komitet armji", to 

dotychczas niewiadomo.
Anglia a ruch bolszewików.

Londyn. 14. XI. (WTB.) Kola urzędowa 
w Londynie nie mogą uznać bandy zdrajców, 
którzy chwilowo wzięli górę w Piotrogrodzie,

Upadek Eabinełii Painlevégo.
Niezrozumiały pierwszy telegram, który 

donosił, że francuska Izba posłów przyjęła wo-i 
tum zaufania dla rządu, a po skończeniu po-? 
siedzenia rząd ustąpił, znalazł w dalszych do-« 
niesieniach swoje wyjaśnienie. Rzecz miała się 
tak. że wprawdzie po wielkiej dyskusji nad o-> 
gółnem położeniem międzynarodowym i wojen-« 
nem większość Parlamentu uchwaliła woluta 
zaufania gabinetowi, zaraz potem jednak Pain-« 
levé znalazł się w mniejszości, gdy zażądał od-« 
roczenia interpelacji, odnoszących się do spraw 
wewnętrzno - politycznych, w szcza 
RÓlności także do różnych procesów politycz­
nych, które we Francji wywołane zostały przez 
głośne afery posądzonych o zdradę stanu pacy-« 
fistów. że wymienimy tvlko aferçj.BoIo Baszy, 
Duwala, senatora Hnmberta itd. Że oczywiś­
cie j względy na położenie ogólno - wojenne,, 
mianowicie niepowodzenia we Włoszech i cha­
os w Rosji, przyczyniły się w wielkim stopniu 
do upadku Painlevégo. to nie ulega wątpliwo­
ści. Izba chciata widocznie tylko uniknąć wra­
żenia. jakoby w sprawach prowadzenia woj­
ny obalano gabinet i dlatego schwyciła się o- 
kazji owych skandalów wewnętrznych, które 
od miesięcy już zatruwają życie polityczne we 
Francji.

Gabinet Painlevégo ustąpił po bardzo krót- 
kiem, bo zaledwie dwumiesiecznem istnieniu, 
E.echą jego bvla polowiezność i niejasność cha­
rakteru politycznego. We Francji istnieją dwa 
wielkie obozy, które chcą nadać polityce kraju 
kierunku; obóz prawicowy, składający się a 
konserwatystów, zwolenników’ monarchji i za­
chowawczych republikanów dąży do bezwzglę­
dnego zwycięstwa nad Niemcami, obóz lewico­
wy. w którym rej wodzą socjaliści, jest za za­
kończeniem wojny w drodze porozumienia. 
Zauważyć jednak trzeba, że j lewica żąda Al­
zacji i Lotaryngii z wyjątkiem malej 
grupy najradvkalniejszvçh pacyfistów.

Painlevé. który bvł przedtem doskonałym 
ministrem wojny, okazał się jako prezes mini­
strów człowiekiem chwiejnym, bez silnej woli 
i bez zdolności szybkiego orientowania się. Nia 
umiał pozyskać sobie sni pewnego poparcia za 
strony prawicy, ani sojuszu lewicy. Socjaliści 
nie wstąpili do gabinetu, i wsz^kie próby, aby 
przynajmniej zaj>ewnić sobie ich przyjazna 
neutralność, sj>elzły na niczem. Dla socjali­
stów poświęci! Painlevé ministra spraw ze­
wnętrznych Riłtota, ale następca jego Barthou 
lak samo sjrotkal się z opozycją socjalistyczną, 
Painlevé nie móg! wybrnąć z ciągłego lewiro- 
wania i ostatecznie znalazł się między przysiąg 

i wiowemi „dwoma stoikami".



Jałto nowego prezesa gabinetu wymienia |a 
'Brianda i Clemenceau'». Przeciwk« 
limu ostatniemu zapowiadają już socjaliści 
walkę bezwzględną.

Ministerjum Cłemenceaua byłoby rządem 
..silnej ręki" w myśl energicznego przeprowa­
dzenia wojny i stłumienia wszelkiej opozycji 
pacyfistycznej w kraju. Podobno popierają Cle- 
mersceaua wpływy angielskie.

Oto sprawozdanie z ¡krytycznego posiedze­
nia Izby:

Pa ry ż, 13. XI, (WTB.) Biuro Havas*a do- 
nosi I^k rezydent ministrów P a i n 1 e v ć odczy­
ta! w Ufie noslów następującą deklarację: Bar­
dzo ważne wwpadki ostatnich dni zniewoliły 
rząd do złożenia deklaracji, Maksymaliści w 
Piet ¡ogrodzie przejściowo opanowali to miasto. 
Choć według ostatnich wiadomości przypusz­
czać można, że obecny rząd zdołał wznowić, 
władzę swoją, wstrząśnie» e to będzie oddzia­
ływało jeszcze czas niejakiś. Z drugiej strony 
swifrći ruchów na froncie wschodnim, jaką 
wojska rosyjskie armii niemieckiej umożliwia- 
ją. zezwala na wysyłanie wada dywizji nie 
lnie; kich na wioska widownie bojową, Front 
wioski zóstal prz łamany wśród niewyjaśnio­
nych jeszcze okoliczności. Druea arbija wios­
ka. ki;: n kilka tygodni temu odniosła świetne 
zwycięstwo na płaskówzgórzu nad Bainsizza, 
doznała w czasie odwrotu strat znacznych. We­
necji zagiażało wtargniecie nieprzyjaciół. Woj­
ska francuskie nie czekając na wezwanie po­
dążyły z pomocą na front wioski z pospiechem 
budzącym podziw ogólny. Dziś masy wojsk 
angiehk eh rozlewają sie poprzez Alpy.

ze względu na bezczynność Rosji. Należy osz­
czędzać pieniądz, łudzi, amunicje.

D i a g n e zarzuca Painlevé'mu brak de 
cyzji.

Były minister wojny Millerand . zapy­
tuje, kiedy czwórporozumienie zdobędzie się 
na to. aby kierownictwo operacji złożyć w ręce 
jednego gieneralissirousa? (Oklaski na róż- 
nych ławach, protest na skrajnej lewicy),

Millerand oświadcza następnie: Pochwa­
lam utsanowienie Komitetu Wojennego,. jeśli 
on ma bvć organem wywiadowczym. Nie po­
chwalam go. jeśli chce kierować operacjami. 
Ra<la przedstawicieli sprzymierzonych stano­
wiłaby dla kierownictwa operacji te same nie­
domagania. co Komitet wojenny, a nadto mia­
łaby jeszcze inné strony ujemne. (Ożywione o- 
klaskj na różnych ławach, protest na skrajnej 
lewicy.)

Bena u d e ! wzywa Pąinlevć‘go aby po­
informował Izbę o polityce swojej, uprawianej 
w Londynie i Włoszech.

Pain levé odpowiedział: Niech oświad­
czy Izba sama, czy rząd zasługuje na to, abv 
reprezentować sprzymierzonych na wspólnej 
konferencji? Wspólny sztab-gieneralnv będzie 
( entralnvin urzędem dla możliwie najdokład­
niejszych wywiadów, ma on być biurem kon­
troli! jarem. da jarem poitfidk5, ręa stsic s:ę tech- 
nicznem narzędziem dla Najwyższej Bady Wo­
jennej i dążyć będzie-do zjednoczenia zapatry­
wań rządów poszczególny di w walce jednoli­
tej. Gdvbyśinv byli dawniej mieli staiv szF’b 
gieneralnv nie bylibyśmy zaniedbali frontów 
poliocznveh.

Wzmiankując podróż do Londynu zazna­
czył Painlevé, że zajmował sie tamże snrawami 
żywności. W końcu zawezwał izbę, ałry orze­
kła, czv rząd posiada potrzebny autorytet, aby 
reprezentować Francję na wspólnej konferen­
cji sprzymierzonych?

Izba 250 głosami przeciw 192 przyjmuje po­
rządek obrad Gardeta. przy jęty przez rząd. Na­
stępnie na porządku obrad znajdują się inter­
pelacje dotyczące polityki wewnętrznej oraz 
bieżących procesów pol'tycznvch. Painlevé do­
maga się odroczenia interpelacji do 30. listopa­
da. Odroczenie interpelacji odrzucono 277 glo­
sami przeciw 187, Wobec tej jawnej porażki 
ministrowie opuścili salę obrad.

P >vć stwierdza, że w chwili najwięk-
rzycłi trudności nie stracono ani jednej minuty. 
Wielkoduszność i sad spokojny narodu francu­
skiego ujawnia się w tern, że Francja mająca 
nieprzyjaciół w własnym kraju wysyła tysią­
ce żołnierzy poza granice państwa. Obowiązek 
sprzymierzeńczy wymaga! wysiania wojsk na 
pełną chwały dla Francji widownię bóiową. 
Sprzymierzeńcy, dzierżący front zachodni od 
Morza Północnego aż po Adrvjatvk, mogą swo­
je zadanie spełnić tylko na mocy wspólnego 
planu i ścisłej łączności swoich wojsk i swoich 
źródeł pomocniczych. izłsa przed dwoma mie­
siącami aprpbowała zamiar rządu, aby sprzy­
mierzeni stanowili jeden naród, jednę armję i 
jeden front jednolity, ponieważ każda klęska i 
każde zwycięstwo na wszystkich wywiera swój 
wphw. Ta dążność doprowadziła do utworze­
nia wspólnej »Najwyższej Rady Wojennej*, 
dla Anglji. Francji i Włoch. Niewątpliwie 
przyłączą się także Stany Zjednoczone. Per­
traktacje w tvm względzie podjęto także z Ro­
sją i Japonią.

Najwyższa Rada Wojenna nie ma przepi­
sywać poszczególnych operacji wojennych. Ma 
ona kierować ogólną polityką wojenną i projek­
tować wspólne plany sprzymierzonych. W 
skład Rady wchodzi przynajmniej po dwuch 

. przedstawicieli każdego rządu. Zgromadza się 
ona przynajmniej raz w miesiącu w»e Francji i 
ma do pomocy stały, wspólny sztab gienerał- 
ny sprzymierzonych, który równocześnie jest 
miejscem zbiorowym dla wiadomości i służy 
radą fachową. Decyzje tej Najwyższej Rady 
Wojennej dotyczą ogólnej całości każdej bitwy 
poszczególnej.

Na zarzut, że niepotrzebną jest korporacja 
obradująca, lecz jednolita komenda najwyższa, 
odpowiedział Painłeve. że uczyniono to co jest 
możliwem, nie chcąc miesiące całe czekać na to, 
co jest najlepszem. Jednolita komenda naj­
wyższa, którą może będzie można kiedyś utwo­
rzyć. będzie potrzebowała takiego sztabu gie­
neralnego. jaki utworzono teraz. Może właśnie 
ten sztab gienerainy w czvn zamieni jednolitość 
komendy. Anglja i Francja uważa go za o- 
gromny krok naprzód. Prasa włoska jest po­
cieszoną i pełną zachwytu. Anglicy wyrokują 
słowami Lloyd*« George‘a: »Sohkostwo prze­
dłuża wojnę, zwarta jednolitość skraca ją«.

W sprawie przedłużenia frontu angielskie­
go zaznaczył Painlevć: Doszło do tymczasowe­
go porozumienia, które w czyn zamieni się 
wkrótce. Zwycięstwo nad Aisną, jedno z naj­
świetniejszych zwycięstw w tej wojnie, uproś­
ciło front nasz i ulepszyło nasze stanowiska, 
czyniąc kilka dywizji zhędnemi. lecz teraz wła­
śnie wobec wydarzeń wojennych nie można 
ich wycofać z frontu.

Także na polu gospodarczym rząd dąży do 
jednolitości celów z sprzymierzeńcami. W per­
traktacjach z Anglją osięgnął. że oba kraje w 
sprawie dostawy najniezbędniejszych środków 
żywnościowych będą traktowane jednolicie. Po 
tymczasowych zarządzeniach nastąpi wspólne 
planowe postępowanie wymagające koniecznej 
oszczędności. Potrzebną jest oszczędność taka, 
aby pojemność okrętowa służyć mogła do trans 
portu wojsk amerykańskich.

Niezbędnem jest uczestnictwo Stanów Zje­
dnoczonych w tej połiłyce wspólnej pracy pod 
względem militarnym i gospodarczym. Wielki 
naród amerykański z pewnością weźmie udział 
w przyszłej konferencji. Przedstawiciel jego, 
pułkownik House, przyczyni się do osiągnięcia 
jednolitego postępowania w dziedzinie gospo­
darczej i finansowej w tej samej myśli jaką u- 
wydatniła, Francja w sprawach blokady, tej 
broni okropnej, z której sprzymierzeni ostatecz­
nie korzyści czerpać zamierzają oraz w spra­
wach wytwarzania materjału wojennego i sa­
molotów.

Przyszłość nasza —- zauważył Painlcvć — 
zależy nietylkó od rozwoju lotnictwa .lecz tak­
że od naszej wytrwałości i stanowczości. Potrze 
bną jest cierpliwość i spokój. Podziwu godzien 
naród francuski nie pozwoli zastraszyć się ża- 
dnemi groźbami nieprzyjaciela, żadną chimerą 
fortuny wojennej, dopóki nie przeprowadzi żą­
dań sprawiedliwości i swojej woli. (Ożywione 
oklaski.)

Painłevć oświadczył potem, że zgadza się 
na interpelacje natury militarnej i dyplomaty­
czne j, lecz nie pragnie aby roztrząsano kwest je 
wewnętrznej polityki.

Abel Ferry podkreślił, że ustanowienie 
wspólnego sztabu gieneralnego sprzymierzo­
nych zmierza do stworzenia wspólnej kance­
larii tajnej. Mówca wspomniał o usiłowaniach 
Francji podjętych celem wspomagania sprzy­
mierzonych i zapytał Izbę, czy obecny rząd go­
dzien jest reprezentować Francję?

Lem ery przemawiał za utworzeniem re- 
zerwy wojskowej, która ukazuje się niezbędną

Rząd wiedeński praiinfe pokoju bez nneksji S 
kontrybucji.

Wiedeń, 13. 11. (WTB.) Wiedeński 
Biuro korespondencyjne donosi: Wobec mylne 
go twierdzenia, jakoby w dniu 10. listopada 
■ogłoszona rezolucja Kongresu Rad robotników 
i żołnierzy już stanowiła rosyjską propozycję 
pokojową, tak że rzeczą rządu austro-węgier- 
skiego bvloby zająć stanowisko w tym wzglę­
dzie — pisma na mocy informacji zasiągnię 
tych w kołach miarodajnych stwierdzają, że 
takie pojmowanie sprawy nie zgadza się z pra­
wdą. Rezolucja Kongresu Rad rob. i żołn, nie 
jest propozycją pokojową Jest ona wskazaniem 
zwróeonern do rządu rosyjskiego, abv rządom 
wojujących państw zaprononował pokój. W 
istocie takiej nropozycji pokojowej nie przędło 
żono ani w Wiedniu, ani w Berlinie. Również 
rząd rosyjski nie uczyni! takiej propozycji pań 
stworu centralnym. Jak z doniesień o wydarze­
niach w Rosji wynika, zwolennicy Kierońskie­
go i I epina toczą już z sobą watkę albo toczyć 
ja będą w czasie najbliższym. Dopiero. gdy się 
rozstrzygnie czv maksymaliści w tej walce 
przewagę mieć będą, nadejdzie chwila w której 
nowy rząd rosyjski będzie ińógl uczynić prono- 
zveje pokojowa a pasz rząd wobec niej zająć 
stanowisko. Gdvby maksymaliści mieli osią­
gnąć przewago, w takim razie nasz rząd poro 
zumie sie niezwłocznie z sprzymierzonymi, -lak 
już w niedzielnym artykule w t •; nem zazna­
czono, program Kongresu może stanowić punkt 
wyjścia dla ponownych rozważań w sprawie 
pokoju z rządem rosyjskim. Sprawiedliwy po­
kój bez aneks ¡i i bez kontrybucji jest także ce­
lem rządu austro-węgierskiego.

Apel do narodu v,łaskiego.
R z v m, 14. XI, (WTB.) Byli prezesowie 

ministrów Giolitti, l.iicatti. Sabandra i Boselli 
zebrali się pod przewodnictwem marszałka 
Izby Marcory i w obecności obecnego prezesa 
ministrów Orlanda zredagowali porządek o- 
hrad, który podkreśla, że jedność narodu jest 
potrzebna, ażeby módz stawiać opór wrogowi.

Wojska keclievjne na fron-ie włoskim.
Rzym, ¡4. XL (V/TB.) Wiadomości z 

frontu franeusłcego donoszą, że przvbvcie 
wojsk koalicyjnych w strefie operacyjnej wy­
wołało żywy zapał u wojsk i ludności cywilnej.

Kombinacje pokojowe.
Wrocław, 14. XI. Z Bazylei otrzymuje 

sSchł. Volkszeitimg« następujący telegram: Z 
Rzymu donoszą pisma szwajcarskie: W ko­
łach watykańskich oczekuje się rychłego ogło­
szenia nowej noty papieża o warunkach poko­
jowych, która wystosowana ma być do posz­
czególnych państw wojujących. Dalej utrzy­
mują niektóre pisma, że poseł włoski w Bernie 
telegraficznie powołany został do Rzymu. Do 
zajść tych nawiązuje się rozmaite przypuszcze­
nia. zajmujące się rozwojem kwestji pokojo­
wej.

Do sN. Argauer Ztg.« donoszą: W Bernie 
opowiadają, że w ostatnich dniach poseł włos­
ki 12 razy zajechał przed poselstwo niemieckie. 
Równocześnie słychać, że poseł niemiecki w 
Bernie przyjęty został przez kanclerza na au­
diencji. Dziś donoszą pisma niemieckie, że po- 
sei włoski w Bernie telegraficznie powołany 
został do Rzymu. Zajścia te nasuwają rozma­
ite wnioski, które podobno wpływać mają na 
kwestję pokoju.

Smuts w Radzie wojennej.
Roterdam, 14. XI. (WTB.) >Nieuwe 

lott. Courant« donosi z Londynu: »Evening 
Standard« pisze, że Smuts otrzyma krzesło w 
Radzie wojennej koalicji.

bssłfKsra&i.
Sof ja, 14. XI. (WTB.) Front macedoń­

ski: Na zachód od jeziora Ochrida i w kolanie 
Czerny ożywiony ogień działowy z przerwami 
W okolicy Mogleny odpędzono nieprzyjaciels­
kie oddziały wywiadowcze.

Dobrudza: Na całym froncie słaba działal­
ność artylerji, trwająca nieco dłużej w pobli­
żu wsi Prisława.

iCemanśfeat ioreeici.
Konstantynopol, 14. XL (WTB.) 

Front iracki: Stwierdzono, że siły angielskie, 
które posunęły się były po obu stronach Tygry­
su pod Tekrit, znowu rozpoczęły odwrót w kie­
runku Samary. Świeżo "rozpoczęły się gwałto­
wne wałki. Na innych frontach nic osobliwego.

Order turecki dla cesarza Wilhelma.
Konstantynopol, 14. XI. (WTB.) Jak 

dowiaduje się »Ikdam«, nadał sultan cesarzo­
wi niemieckiemu order Iftichar w brylantach 
z koroną i mżeczami.

Sprostowanie komunikatów francuskich.
Berlin, 13. 11 (WTB.) Z wieży Eifla wy­

słano następujący telegram iskrowy w dniu 4. 
listopada: Na prawym brzegu Mozy, po ostrze­
liwaniu o jakiem donosiliśmy w poprzedniem 
sprawozdaniu, nieracy podjęli dwa następujące 
po sobie, zacięte kontrataki przeciw frontowi 
francuskiemu na północ od lasu Ghaume. Ogień 
francuski rozproszył atakujących wśród strat 
ciężkich.

Uwaga Biura Wolffa: Ten podwójny atak 
jest tylko wytworem fantazji propagandy stów 
franruskich.

W dniu 7. bm. wynaleziono nowe zwycię­
stwo francuskie: Sprawozdanie brzmi: Na pra­
wym brzegu Mozy po zaciętem ostrzeliwaniu 
lasu Cbaume nastąpił atak piechoty niemiec­
kiej. Ogień francuski odpędził atakujących, któ 
rzy nie dotarli do lin ¡i francuskich.

Uwaga Biura Woiffa: Także w tym wy­
padku ataku niemieckiego ani nie planowa­
no, ani nie wykonano, ani nie został odpartym 
taki atak. Podobne ponawiane doniesienia fan­
tazyjne mają widocznie podnieść głęboko obni­
żony nastrój we Francji.

O wyjazd hr. Lnxburga.
Buenos Aires, !4. XI. (WTB.) Rząd wy 

słał kontrtorpedowiec, który zabrać ma hr. Lut 
burga z wyspy Marlin Garcia, ażeby mógł się 
przygotować do podróży parowcem „Holland ja’’ 
do Amsterdamu. Hr. Luxburg aż do wyjazdu 
pozostawać będzie pod nadzorem.

lici w®.
Niemieckie doniesiecie wieczorne,
Berlin, 14. XI. wlecz. (WTB.) Na za­

chodzie i wschodzie nie było większych epe- 
racji bojowych. We Włoszech skuteczne walki 
w górach.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 14. XI. (WTB.) Jedna z naszych 

łodzi podwodnych, komendant kap tan poru­
cznik Gerlach, zatopiła świeżo na Atlantyku 
4 parowce i żaglowiec o pojemności .35 tys, 
ton, w tem bardzo duży parowiec angielski e 
wyglądzie JSaHic" Fuji Wbite Star. Reszta 
statków przeznaczona była do Francji i wio­
zła stal, mąkę, kawę, tabakę.

Szef sztabu adm..

Nieprzyjacielskie ataki napowietrzne na ziemie 
niemieckie w październiku.

Urzędowo donoszą: ;
Przeciwnicy nasi skorzystali z korzystne) 

przeważnie pogody w październiku w eełu wy­
konania 19. większych ataków napowietrznych 
na luksembursko-łotaryński obwód przemysło­
wy i 14 ataków na miasta Sztutgart, Trewir, 
Koblencję, Dortmund, Tubingę, Frankfurt n. 
M„ Pirmasenz oraz na kilka miasteczek w Pala 
tynacie w Badenji i w Rheingau. Podczas ata­
ków na obwody przemysłowe nad Saarą i Mo- 
zela szkody wyrządzone były bez wyjątku małe. 
Przerw w pracy, choćby krótkotrwałych, nie 
wywołano. Zapowiedziane na długo przed tem 
w prasie zagranicznej ataki masowe na zacho­
dnie i południowe Niemcy* wykonane zostały 
w nocy z 2. na 3. 10. wśród bardzo pomyślnego 
stanu pogody. Ofiarą ataków padlo dwuch za­
bitych i 15 rannych. Pozatem były one, pomi­
nąwszy zupełnie drobne szkody w materjałe, 
całkowicie bezskuteczne. Inne ataki na kraj, oj­
czysty nie wywołały poza dwoma łekkiemi u- 
szkodzeniami torów kolejowych żadnych szkód 
militarnych; szkody w domach prywatnych by­
ły nieznaczne. Podczas ataków zabito ogółem 
17 osób i raniono, przeważnie lekko 76, w tem 
14 jeńców wojennych. 12 z biorącycb w tych 
atakach latawców albo zestrzelono płonące al­
bo zmuszono do lądowania za pomocą zarzą­
dzeń obronnych. Pewien latawiec nieprzyjaciel­
ski, który zupełnie był zbłądził, wylądował w 
Szwajcarii i został internowany. Skutecznym 
zarządzeniom naszej napowietrznej obrony w 
kraju zawdzięczamy, że i w tym miesiącu u- 
daremniona została nadzieja wrogów co do zbu 
rżenia spokojnych miast niemieckich i znisz 
czenia naszego przemysłu zbrojnego, 

SgomramBtat
Wiedeń, 14. XI. (WTB.) Wojska nasze 

wkroczyły wczoraj do Feltre. Po obu stronach 
doliny sngańskiej armia zbrojmistrza pniowe­
go hr. Scheuchenstulła potężnie rozbudowała 
odniesione w ostatnich dniach sukcesy. Dywi­
zje jej dotarły do Primolano i wzięły szturmem 
po zajęciu Monte Longara kilka głęboko za­
śnieżonych utwierdzeń obronnych na wschód 
od Asiago i fort opancerzony na Monte Lisser,

Wałczące przeciw wiochom zjednoczone 
siły bojowe Moją zatem od Pasubio aż do A- 
drvjatvku wszędzie na ziemi nieprzyjacielskiej. 
Przy jeziorze Ledro wojska nasze wyrzuciły 
wroga z dwuch placówek, zabierając jeńców 
i karabiny maszynowe. Na wschodzie i na 
Balkanie nic ważnego.

Szef sztabu gieneralnego.

Doniesienie wieczorne austryjackie.
Wiedeń, 14. XI. (WTB.) Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą pod dalą 14. 11.
wieczorem: We Włoszech w położeniu bojo- 
wem nie zaszła żadna zasadnicza zmiana. Na 
wschodzie nic nowego.

*•»>-—«

Wlaäeffi<»&! sensem
Przemówienie premjera bawarskiego Dandła

Monachium, 13 15. ('VłB; \\ lztis 
jiosłów prezydent ministrów »'w Dandi wvgto« 
sił dłuższą mowę wywodząc* Pierwszym, ns}-< 
ważniejszym celem do jakiego dążyć powinien 
rząd państwowy w obecnym czasie jest pod« 
trzymywanie wewnętrznej jedności i zwtwto« 
ści w kraju. Bawarja dumną )jyć może, że na« 
ród zachował jedność wzorową. Niemniej wa- 
-¿nem jak dowództwo jednolite jest zachowania 
stałej, ścisłej styczności rządu pańslW/Wego s 
przedstawicielstwem ludu. Go dotyczy stano­
wiska zajmowanego przez Bawaiję w Rzeszy 
postępować on będzie bezwzględnie według linjl 
wytycznych swego poprzednika w urzędzie. Ra-i 
warji przyszłość i rozwój może /nachodzić się 
tv!ko w zwdązku z Rzesza niemiecką. Przyzna­
nie się do chętnej przynależności >lo Rzeszy jest 
wprawdzie rzeczą zroz!imi.'i>;.i. 'e»-z w glosach i 
czynach nieprzyjaciół coraz bari/sej ujawnia 
sie nadzieja co do rozłamu wewnętrznego Rze­
szy i co do nieporozumienia miedzy południo­
wa a północna częścią Niemiec. Nadzieje te są 
i pozostaną pnstenii. Już dotąd a leni wiecei. że 
leraz bawnrczvk stoi na czele kicrowni- lwa 
Rzeszy, można wyrazić ufność, że cz!onko:,\i$ 
Związku państwowego cieszyć się będą zrozu­
mieniem i przvchvlnoś''ia całości Rzeszy u kie- 
rownictwa Rzeszy. Bolożeire militarne uspra­
wiedliwia ufność, że unicestwia s;ę w’szyslki< 
niszczycielskie plany nieprzyjaciół. Mówca za­
kończy! przestrogą, abv zachowano jedność w 
kraju i brzvdkiemi kłótniami nie psuto sukce­
sów, osiągniętych przez naszych żołnierzy.

Unieważnienie mandatów poselskich Kramarza
i tow.

Wiedeń, 14. XI. (WTB.) Komisja dla 
nietykalności poselskiej om»v ;c'a wn oski w 
sprawie uznania ważności n andatów bvlych 
posłów Kramarza, Buriwala i towarzyszów. 
Przy g'osowaniu nad wnioskami referenta, by 
mandat Bur’wala uznano za ważny i zawez­
wano marsza’ka Izby postów, by go zapraszał 
na posiedzenia Izby, g'osowalo 8 przeciw 8. 
Przewodniczący, rzęch pakvr.i glosował za 
wnioskiem, tak iż został przvletv. Wniosek o 
uznanie ważności mandatów Kramarza i resz­
ty posłów czeskielg którzy strać, li swe man­
daty, został odrzucony. Wniosek , so’jaH-ty 
Riegera, by zawezwano rząd do rozpisania na­
tychmiastowych wyborów uzupełniających, 
przyjęto 11 etosam? or^iw fi.

KfiBJSHSS

1® twista.
Sprawa przeniesienia niedzieli w Bawafji. 

Urząd wojenny monachijski zarządził _\v
Bawarji. celem oszczędzenia węgli przeniesie­
nie niedzieli w przedsiębiorstwach przemysło­
wych na ieden z dni powszednich. Rwiejmuje 
się usiłowania celem przeprowadzenia zarzą­
dzeń tego w Augsburgu. Jiatoliiki ordynat bis­
kupi i protestancki dekanat opierają się temu. 
Na zebraniu protestu jarem »Robotników 
ch r ześci j a ń s k o n a r od o w v c h* — z 
mvś!a ich solidaryzują się także towarzystwa 
Hirscha Dunckera — powzięto jednogłośną re­
zolucje ostro zwracającą sie przeciw temu za­
rządzeniu stanowiącemu zamach na ideały i za 
sady chrześcijańskie. Zarządzeń:e to, jest krzy­
wdą socjalną względem robotników, burzy ży­
cie rodzinne i zagraża moralnie młodzieży. Pro­
testujący uważają przełożenie niedzieli za nie­
potrzebne donóki węgle zużywać mogą teatry, 
kinematografy, miejsca uciech i krematoria Be 
zolucja przedłożoną zostanie władzom duchow­
nym. Urzędowi wojennemu w Monachium i hej 
mówi bawarskiemu. Towarzystwa socjalno de­
mokratyczne natomiast oświadczyły się za prze­
niesieniem niedzieli.

Koniec strajków w Ameryce. 
Buffalo. 14. XI. (WTB.) W mvśl rady

Wilsona oddział dla przemysłu budowlanego 
związku „American Federattón oł tabor ogło­
si! wszystkie strajki w warsztatach, pracujących 
dia rządu, za ukończone

gfełstt! 1 »oiirttMfjnis.
— * Za telegramy Kościuszkowskie wpły­

nęło do kasy za pośrednictwem: pani A Su­
chockiej z Pleszewa 25 mk„ p. Oficrzynsk;ego 
z Borku 10 rnk.. Bosego w Bazarze 60 mk„ 
Chmielewskiego z Jeżyc 20 tnk., Hermesa w 
Poznaniu 5 rnk., p. Z. Sychowskiej z Borku 5 
mk. Ogółem 125 mk.

Marja Halina Łebińska,
Dolna Wałowa 1. ii.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 15^« listopada 1917.

K aleadarz Dzti;Leopolda w., Gertrudy
Przebysława

jutro: *{" Edmunda b Alberta
Stanisława Kostki ś,

Dzts: 7,23 zachód : 4, 
4,
4.

Wchói słońca
Jutro: 7.25 

Wschód księżyca! bztś: 8,24
Jutro: 9,30

»
0

a»

6 
4 
6 

4,54

.— * Przcjłowiednia pogody beri, stacji 
meteorologicznej na pa tek 16. bm.: nieco chiO«* 
dniej, zmienne zachmurzenie, często deszes-

OgOftSTŁ
-- f śp. Aleksander Zawadzki. Dnia 12. 

bm. zmarł Aleksander Zawadzki, jeden z na]- 
wyhitniejszych w Warszawie przedstawicie» 
t. zw. ruchu niepodległościowego. Zmarły od* 
znaczał się zapałem do narodowej sprawy i me 
pospoliterni zdolnościami organizacyjnemu

Jako wybitny działacz w grupie mlodzieżyi 
narodowej, jako prezes Centrali samopoinoco-» 
wvch stowarzyszeń akademickich, wreszcie jas 
ko prezes w roku ubiegłym „Bratniej Poinocy 
Studentów Politechniki Warszawskiej'* — ^f*4 
skal sobie zmarły uznanie i zaufanie powszecai 
ne kolegów.



MOŚĆ} MIF.KCÓWE
I.ióć?i. Nabożeństwo na Miastee2- 

LirW PfisiHatjin.1 W niedzielę 18. bm. o godz. 9. 
nr^Tsij'. z khzajiierri; w środę 21. Ofiarowanie 
Matki* jL mśza'św. ż'kazaniem o godz. 9.

- . _ Ks. Dams.
— • Tech* Pedslii w »«rodzie Potockiego 
W czwarićlf ,.Gw:azda Svberji" dra­

mat historyczny L. fir. Starzeńskiego.
W p i ą i e k ukaże się po raz pierwszy do- 

skonalv dramat Tadeusza Rittnera „W małym 
domkti". Reżyseruje n. Kopczvmki.

Wstęp dla młodzieży niżej lat szesnastu 
policyjnie wzhronony.

W sobotę „W małym domku“ po raz 
drugi.

W niedzielę po południu: „Koś dusz­
ko" po raz 20. — W i e c z o r e m po raz trzeci 
, W malvm domku*'

Poozolęk przedstawień wieczorem punktu­
alnie o podz. pól do 8.

Riietv wc'eSniei nabywać można w księ­
garń p M Miemmmiewirza n’ac Wilhe'mow- 
ski 3 n • --ca • ° t z ! AJ y t

— * fP-fbńd KnQ'dos'.d owski Tow. Kraw­
ców w Po-mrnbt. kpów 7 powodów od nas nie 
Z''l>'ŻUV<h w so'-op- dnia 10 listopada r. I). o:e 
lim'd -ie o;t! vć odl pdyie s:p \y soPotc 17. bm. 
na sali p. < ió-kiepo Wrocławska 18. Na pro 
gram składnia sic: Prolog (W dkanowi'/a 
wykład wys!osi ks. l.awr ki. deldamącje. popi­
sy muzyczne i śpiew ogólny. Wstęp na sale, 
i mu jsep 1 mk. II. miejsce 75 fen., do stnrya 
f;0 fen BiP-tv nabyć można u skarbnika p. 1. 
Tv! ¡szewskiego. Wielkie Garbarv 3 II. piętro 
kn/dpoo czasu i przy kasie w dniu obchodu 
W’cczorem od godziny pół do 7. Początek wie­
czorem o godzinie <S Szanownych gości oraz 
członków,z rodziną, o jak najliczniejsze przy­
bycie. prosi Zarząd.

Czysty dochód na cci dobroczynny.
Tow. Krawców w Poznaniu.

— * Od Komitetu koncertu KośHuszkow- 
skie"o,^ złączonych towarzystw: „Kolo Śpiew.
I otsk. , „Halka“ „Harmonia“ i „Chopin“: W 
przyszłym nresiacu urządzamy wsnólnemi si­
lami Koncert Kościuszkowski. Ćwiczenia od­
bywać się będą dla chóru męskiego co środę i
piątek o godz. pól do 9 wieczorem na salce _
wielkiej — „Domu Królowej Jadwigi“, dla 
chóru żeńskiego zaś naraz:e w własnych loka­
lach i o zwykłych godzinach. Upraszamy 
wszystkich członków czynnych do regularnego 
uczęszczania na lekcje. Komitet.

— * Członkom towarzystw młodzieży mia­
sta Poznania, przypomina się, że w przyszłą 
niedzielę, dnia t8. listopada odbędzie się w ka­
plicy Różańcowej kościoła podominikańskiego 
nabożeństwo ku czci św. Stanisława Kostki. 
Patrona Młodzieży. Msza św. z kazaniem i 
wspólną Komunią św. rozpocznie się punktu­
alnie o godz. 7. Spodziewać się należy, że człon 
Łowię wszystkich towarzystw młodzieży stawią 
się bez wviatku.

— ♦ Syn cesarski w Poznania. W środę po 
południu przvhvi z Berlina kurjerem czwartv 
svn cesarza Wilhelma ks. August Wilhelm prw 
ski. którego przydzielono tutejszemu prezesowi 
naczelnemu. Książę odbył podróż w przedziale 
I. klasy bez towarzystwa. Na dworcu nie bvlo 
żadnego przyjęcia. Pieszo udał się książę sam 
do zamku królewskiego. gdzie zamieszka. Przy­
bycia księżnej i svna oczekiwano wczoraj wie­
czorem. Ks. August Wilhelm dotąd pelnit fun­
kcje starosty powiatowego w Królestwie oku- 
powanem. Biuro Wolffa donosi, że wyjazd 
księżnej, która w ubiegłych trzech łatach woj­
ny poświęcała się pielęgnowaniu rannych żoł­
nierzy w Bprtinie i Poczdamie, budzi żal nie- 
tyłko wśród licznych inwalidów, szczególnie 
wśród niewidomych, lecz także w szerokich ko­
lach które stykały się z dostojną osobą księż­
niczki.

— * Szanowne nanie. zaproszone na skro­
mną herbatkę w dniu 15. listopada (czwar­
tek) do Domu Królowej Jadwigi. ze-dy-ą przy­
być na nią dopiero we wtorek dn‘a 20. listo­
pada. punktualnie o godzinie 8. Zmianę po­
wyższą wywołał wykład prof. dr. Wacława So­
bieskiego . na tenże dzień wyznaczony.

— ® Wykład prof. Dr. Wacława Sobies­
kiego na temat »Idee Kościuszkowskie«!, odbę­
dzie się, jak jeszcze w ostatniej chwili przypo­
minamy. dziś w czwartek o godz. pół do 9. w 
Muzeum im. Miełżynskich przy ul. Wiktorii 
26/27.

— * Skasowanie 5 fen. taryfy dla żołnierzy 
ną tram watach poznańskich. Gubernator poz­
nański zniósł 5 fen. taryfę dla żołnierzy na 
tramwajach poznańskich, ponieważ żołnierze 
nadmiernie korzystają z udogodnienia, utru­
dniając komunikację ludności cywilnej, która 
zmuszona jest korzystać w większej mierze z 
tramwftiów wtHpc tru^Tłn^''* wrwirJt'

— * Podział źvwności. Na znaczek 7. na- 
być można pół funła marmolady po 90 fen. za 
fant: na znaczek 8 pól funta proszkowanej 
zupy po 80 fen. za funt: na znaczek 9 koste­
czkę zup Maggiego po 10 fen. Znaczki należy 
oddać u kupca dó 19. bm., znaczek 7 można 
także oddać w składach masła.

— * Ziemniaki do ehleba. Od 1. do 15. lis­
topada wypiekano chleb z ziemniakami. Z po­
wodu niedostatecznych zapasów mąki, nadal 
chleb zaw'erac ma ziemniaki.

— * Stwierdzenie zapasów ziemniaków. 
W najbliższych dniach osobne komisje badać 
będą zapasy ziemniaków u producentów. We­
dług wyniku tych badań poweźmie się decyzję 
co do tego, czv będzie można pozwolić na spa­
sanie ziemniaków inwentarzem w dotychcza­
sowych albo większych rozmiarach, albo czy, 
jak w roku poprzednim, ma się zupełnie zaka­
zać spasania ziemniaków. Wszyscy rolnicy za 
Pewne są zgodni co do tego — pisze „Pas 
Laindwirtsehaftłiehe Lentrałbłatt", — że bez 
spasania ziemniaków nie będzie można wyży­
wić żywego inwentarza, zwłaszcza koni. Dla­
tego stwierdzenie zapasów ziemniaków ma dla 
gospodarstwa rolniczego decydujące znaczenie. 
Ponieważ sprzęt ziemniaków jest ukończony, 
‘ każdy rolnik wie, ile sprzątnął, jest jego obo­
wiązkiem podać dokładnie ilość zapasów, aby 
Uchronić swoje własne gospodarstwo i gospo­
darstwa innych rolników od zarządzeń kata­
strofalnych.

— ♦ Gołębic w celach szpiegowskich. Z 
kompetentnej strony piszą: W ostatnich czasach 
znaleziono często gołębie, w koszyczku z plecio- 
M spuszczone ze strony nieprzyjacielskiej w

celach szpiegostwa z większych halonów z po- I 
mocą spadochronu. W interesie obrony krajo- | 
wej należy gołębie razem z spadochronem oraz 
drukami, które się nrzy tem znajdują pospiesz 
nie przesłać najbliższej władzy wojskowej lub 
cywilnej. Za oddanie płaci się nagrodę aż do 
wysokości 20 mk.

— 4 Karty opałowe na okres od 1. grudnia 
br. do 31, marca 1918 r. wydawać będzie się 26. 
i 27. bm. w biurach, w których wyda je się zna­
czki na żywność od godz. 9. rano do godz. 3 po 
południu za okazaniem legitymacji, uprawnia­
jącej do odbioru ehleba oraz za zwrotem głów­
nej karty opałowej (bez kuponów) na wrzesień, 
październik i listopad. Ktobv nie posiadał kar­
ty takiej, niech przedłoży poświadczenie gos­
podarza domu, z podaniem nazwiska, stanu, nr. 
domu i położenia mieszkania, ilość opalanych 
ubikacji oraz czv jest w domu ogrzewanie cen­
tralne. Od 1. grudnia można wybrać sobie in­
nego węglarza, wnioski odnośne należy pomię­
dzy 19. a 24. listopada piśmiennie nadesłać ra­
zem z kartą klijenta na opał pod. adresem: 
Kdhlęnamt Maricnstr. 10. Bez wniosku nie mo­
żna zmieniać węglarza.

— * Wezwanie do czynnego. udziału przy 
spisie ludności. 7, urz.edu statystycznego przy 
magistracie poznańskim nadesłano nam z proś­
bą o Umieszczenie komunikat; który w stresz- 
rzoneńi tłumaczeniu polskiem brzmi jak na­
stępnie:

„Spis ludności odbędzie się 5. grudnia w 
całej Rzeszy niemieckiej. Służyć ma celom 
państwowym i gospodarczym, przedewszvst- 
kicm ma stanowić podstawę dia równomierne­
go i sprawiedliwego podziału -zapasów żyw­
ności między gminy. Z powodu zmian w za­
ludnieniu wyniki przeszłoroezuego spisu lud­
ności nie wystarczają. Formularze są tvm ra­
zem uproszczone, ponieważ nie ma pytań o 
pracy zawodowej, jak w zeszłym roku. Praca 
spisowa jest zatem ułatwiona. Z drugiej stro­
ny w interesie zaopatrywania ludności w żyw 
ność należy jaknajdokladniej zbadać liczbę 
mieszkańców. Dlatego wszyscy winni do tego 
się przyczyniać. W celu spisu magistrat po­
dzieli miasto na około 2500 małych obwodów, 
aby ułatwić pracę spisującym. Na każdego spi 
sującego przvnadnie około 16 rodzin czyli nie 
wiele więcej jak €0 głów. Dla tych 2500 obwo­
dów potrzeba spisujących. Magistrat zwraca 
się przeto do emerytów, mających czas wolny, 
do kobiet i do dorastającej młodzieży pici obo- 
jej z prośbą, aby przyjęli urząd bonąrowy spi­
sującego i podali natychmiast do urzędu staty­
stycznego w pokoju 44 ratusza swoje nazwisko, 
stan i mieszkanie“.

— * W sprawie wywozu żywności z obsza­
rów okupowanych donoszą urzędowo co nastę­
puje: Wobec skarg, ukazujących się tu i owdzie 
w prasie, że przy wywozie żywności z obsza­
rów okupowanych uwzględnia się jednostron­
nie oficerów, zwraca się uwagę, że przepisy 
wydane przez gienerała kwatermistrza nie ze­
zwalają wogóle na różnice w traktowania żoł­
nierzy i oficerów. Odnośne rozporządzenie o- 
piewa, że żywność wolno 7. pola do kraju wy­
syłać tvlko w paczkach aż do 10 kilo każda. 
Wojskowe urzędy dla odbioru paczek są upo­
ważnione cięższe paczki wojskowych bez róż­
nicy stopnia otwierać i zbadać, jeśli istnieje 
podejrzenie uzasadnione, że zawierają żywność 
ponad miarę przepisaną. Jeśli podejrzenie się 
sprawdzi, ma się niezwłocznie donieść o tem 
władzom wyższym z podaróem nazwiska od­
syłającego i odbiorcy oraz oficera lub urzędni­
ka, który położył pieczęć: Wysyłka dozwolo­
na. (Zur Beförderung zugelassen.)

— * Zajęcie wełny' i wyrobów z wełny. Nie 
podlegały dotąd zajęciu następujące przedmio­
ty po dniu 14. sierpnia 1915 r. sprowadzone z 
zagranicy:

1) Czysta wełna owcza farbowana i niefar- 
bowana, włosie wielbłądzie, ałpaka, kaszmir w 
stanie nieczyszczonym, fabrycznie czyszczonym, 
karton izowanvm oraz w stanie mieszanym z in 
nemi materjałami przędzonemi.

2) Materiały przędzone farbowane i nfefar- 
bowane z czystej wełny owczej, z włosia wiel­
błądziego, ałpaki, kaszmiru, także przedmioty 
kamgamowe i tkackie, oraz mieszanki z inne- 
mi materjałami.

Mocą uzupełnienia z dnia 6. listopada rb. 
nie dozwala się więcej na te wyjątki.

Osnowę lego uzupełnienia odczytać można 
w lantra turach, u burmistrzów i w urzędach po 
łicyjnych.

— * Zajęcie wełny sztucznej. Według roz­
porządzenia z dnia 1. kwietnia 1917 r. były wol­
ne od zajęcia sztuczne wełny i sztuczne mie­
szanki wełniane, sprowadzone z zagranicy po 
dniu 1. maja 1916 r. Nadto nie podlegały zaję­
ciu sprowadzone po tym terminie odpadki przę­
dzy, odpadki niciane, odpadki łat i sukna. Ró­
wnież wolną od zajęcia była sztuczna bawełna 
po dniu 1. stycznia 1916 r. sprowadzona z za­
granicy albo po tym terminie sporządzona z 
odpadków nicianych i z odpadków przędzy. 
Mocą rozporządzenia z dnia 6. listopada 1917 
r. nie dozwala się więcej na te wyjątki. Na do­
stawę, sprzedaż i przeróbkę tych przedmiotów 
zezwala urząd »Kriegs-Rohstoff-Abteilung in 
Berlin». K •

— * Zajęcie odpadków sukna. Według roz­
porządzenia z dnia 16. maja 1916 r. nie podle­
gały zajęciu łaty i odpadki sukna sprowadzane 
z zagranicy. Mocą uzupełnienia, wydanego w 
dniu 6. listopada 1917 r., zniesiono ten wyją­
tek. Sprzedaż, dostawa i przeróbka lat i od­
padków sukna, nie podlegających dotąd zaję­
ciu, dozwoloną jest tylko za przyzwoleniem u- 
rzędu »Kriegs-Rohstoff-Abteilung des Koenigl. 
Preussischen Kriegsministeriums.“

Uzupełnienie rozporządzenia odczytać mo­
żna w lantraturach, u burmistrzów i w urzę­
dach policyjnych.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * Główna. Wieczór ku uczczeniu trzech

setnej rocznicy założenia Tow. Pań Miłosier­
dzia odbędzie się w niedzielę dnia 18. listopada 
na sali p. Szulca z programem bardzo urozmai­
conym. . . . ! \_ * Gniezno. (Zmiana w las no s c t.j
Piekarz p. Tomczyński kupił posiadłość przjV 
ui. Bydgoskiej od p. Scharffa za 60 tys. mk. z 
wszelkim inwentarzem żvwvm i martwym.

— (70 funtów masła) znaleziono w 
eleganckim kuferku pewnego bcrlińczyka, któ­
ry usdował wywieźć cenny ładunek z Gmez- 
na. Na dworcu jednak zatrzymano sługę ho­

telowego. który uginał się pod ciężarem kufra, 
poczem zawołano właściciela, kazano mu k<- 
fer otworzyć i w ten sposób sprawa wyszła na 
jaw.

— * Inowrocław. (Śmierć pod tram­
waje m.) W środę po południu przejechał 
tramwaj 40 - letnią gospodynią z Tannhoe- 
fen (?). Śnrerć nastąnila na miejscu.

• - * O«trówT. (Młodociany nożo­
wnik.) Jakie zdziczenie wśród młodzieży pa­
nuje świadczy następujący smutnv wypadek, 
który się rozePTaf we wtorek w południe na u- 
licv Wrocławskiej. Powracający ze szkół ucz­
niowie Diehl (gimnazjum) i Grossek (z ¡udo­
wej) nooadłi w gwałtowną snrzeczkę. w toku 
której Diehl zadał Grosskowi tak s’lnv cios no­
żem w plecy i hnzuch. że G. padt hezprzvtom- 
ny na ziemie. Slan zdrowia G. jest poważny.

— (Godziny urzędowe) we wszyst­
kich biurach Pntrntnry ustanowiono dla ust­
nego r:h|w'wh spraw na poniedziałki, czwar 
tki. i sohotv od 8—1.

— * Rogoźno. (Zastrzelona przez 
pomyłkę.) W Czwartek wieczorem zastrze­
lił pewien żołnierz, który korzyHtinc z urło 
pu. poszedł polować na dziki, przez pomyłkę 
pewną koł/eb' z Tarnówka klóra wieczorem, 
poszła rwać trawę na lace. W ęiemnośęi wziął 
on. postać schylonej niewiasty' za zwierzynę. 
Niesz'’zęsnv strzelec ject w areszcie śted-zym.

— 4 Mikszłet. (W v bory do Radv 
miejskie j) odbvlv sie tu w sobotę 10 tun. 
Wałka byłą taka, jak jeszcze tego nie bvlo. 
Mikszlal ma 1-90 mieszkańców. Mamy tu 
dwuch tvlko rodowitych niemców, trzeci pono 
pochodzi z polskiej rodziny, mamy trzy rodzi 
nv polsko - protestanckie ą jedenaście rodzin 
żydowskich. Wybierano 5 radnych. Wszyst­
kich radnych je-t szesciu. brudno pojąć, skąd 
się. tu wzięło niemieckie towarzystwo wybor­
cze. a miejski sługa obnosił zawezwanie od o- 
wegn towarzystwa i od burmistrza. żebv na icłi 
kandydatów polary głosy oddawali. Mimo ta­
kiej agitacji przeprowadziliśmy wszystkich 5 
ładnych swoich.

— * Grudziądz. (Zastrzelony.) W 
środę rano znaleziono pod laskiem w pobliżu 
Ollenrode właściciela tegoż majątku Ottona 
Braetgiego z Lindenthał zastrzelonego. Wy­
brał on się rano o godzinie pół do 7. 
konno w połę, aby dopilnować robót, jednak 
nie dojechał na pole, gdvż pod wymienionym 
laskiem zestrzelono go z konia. Mordercy jesz- 
cże nie wykryto, przypuszczają jednak, że cho­
dzi tu o zb'eglego jeńca rosyjskiego.

Isisr, gfSKl «TWdlggS.
Dnia 54. listopada zgłoszono:

Z g o n v:
Leon Krzywiński 2 lata 7 mieś. 7 dni. Żoł­

nierz, robotnik Józef Trvbus 29 łat. Wdowa 
Marja Igler z domu Begge 61 lat. Zamężna 
Klara Brusgen z domu Spiżewska 43 lata. Ka- 

/ziaiłCTic Gola 4 mieś. 25 dni. Kupiec Teodor 
Bykowski 60 fal.

^'/'RUCK W TOWARZYSTWACH.
— Wydział teologiczny Tow. Przyjaciół 

Nauk w Poznaniu. Zebranie Wydziału odbędzie 
się w pk ' . 16. bm. o godz. 5. po poł.
w gmachu Towarzystwa przy ulicy Wiktorji 
26-27. Na porządku obrad odczyt ks. Cieszyń­
skiego z Poznania na temat: „Polskie kazania 
XV. wieku i Paterek z Szamotuł, kaznodzieja 
Maryjny“.

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
— Stów. Personału żeńskiego w handlu i 

przemyśle. W mieszkaniu Stów., Piekary 2. 
odbywają się lekcje w następującym porząd­
ku: w poniedziałki' lekcje gramatyki i bisiorji 
polskiej, oddział wyższy, we wtorki: biblioteka, 
w środy: pisownia polska oddział niższy, w 
czwartki: wspólne czytanki. Panie, któreby z 
powyższych lekcji korzystać chciały. mogą się 
zgłosić w biurze Stów. Piekary 2, Tamże przyj­
muje się zgłoszenia na kursy stenografii pol­
skiej i książkowości, które rozpoczynamy od 
Nowego Roku.

— Miesięczne nabożeństwo Sodalicji Pań 
odbędzie się w sobotę 17-go bm. o godz. 9 w 
kaplicy św Józefa. Spowiedź dnia poprzednie­
go od godz. 3.

Pruska Izba posłów zebrała się dzisiaj o 
godzinie 12 minut 20.

Wybór władz akademickich w uniwersy­
tecie. We wtorek odbył się wybór rektora, 
dziekanów i przedstawicieli ciała profesorskie­
go poszczególnych wydziałów do Senatu uni­
wersytetu warszawskiego.

Największą liczbę kartek złożono na Dr. 
Józefa Brudzińskiego, który jednak wyboru 
na rektora nie przyjął. Wybrano wobec tego 
prof. Antoniego Kostaneckiego. Prof. Kosta- 
necki wykładał na politechnice lwowskiej eko­
nom ję, socjoiogję i statystykę. W' 1. 5915-16 
powołano go na uniwersytet warszawski. Wy­
bór przedstawiony będzie Radzie Regiencyjnej 
do zatwierdzenia.

Następnie odbyły się wybory dziekanów. 
Dziekanem wydziału prawa i nauk politycz­
nych wybrano ponownie prof. Alfonsa Par­
czewskiego. Dziekanem wydziału lekarskiego 
wybrano prof. Władysława Mazurkiewicza. 
Dziekanem wydziału filozoficznego wybrano 
dotychczasowego prorektora Józefa Wierusz - 
Kowalskiego.

Do senatu wybrano: na przedstawiciela 
wydziału prawa i nauk państwowych prof. 
Zygmunta Cybichowskiego; na przedstawiciela 
wydziału lekarskiego prof. Franciszka Czubał- 
skiego, na przedstawicieli wydziału filozoficz­
nego : dotychczasowego dziekana prof. Jana 
Łukasiewicza (nauki humanistyczne) i Stani­
sława Thugutta (nauki przyrodnicze).

Sędziego uniwersyteckiego mianuje dyre­
ktor departamentu wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego z pośród członków wydziału 
prawa i nauk politycznych. Sędzia uniwersy­
tetu będzie mianowany w najbliższych dniach.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna, 15. Xt. 

(WTB-.) Zachodnia widownia wojnv: Wo­
bec gęstej mgły działalność artylerji na ogól 
była umiarkowana; wzrosła ona pod Disnmi- 
den i w niektórych odcinkach flandryjskicgc te­
renu walki pod wieczór do większej siły. \Vsku­
tecznych wołkach wywiadowczych pozostali 
jeńcy i karabiny maszynowe w rękach naszych.

Wschodnia widownia wojny: Więk­
szych operacji bojowych nie było.

Front macedoński: W Albanji opróżnili 
francuzi pozycje górskie na zachód od jeziora 
Ochrida. #

Front włoski: Oddziały nasze, które po­
sunęły się w-górac h na południe od Fonzaso i 
Fel re, nozostają w kontakcie bejowym z nie­
przyjacielem. Nad dolną P awą nic nower o

Pierwszy gieit<-c-ii Kwatermistrz: 
'Lnrteńctorft

-IS8» es i*«-.-!51 i,Ł33ii3«
Paryż, 15. X!. (YVTB.) Sprawozdanie 

środowe popołudniowe: Ożywiona działalność 
obu artylerji na prawym brzegu Mozv. Od­
działom naszym udały się rozmaite napady 
szczególnie pa » o!r 'nio - wschód od Sił. Quen­
tin, na wschód- od Sap'ngncut i w lesie pod 
Chaume. Ujęto !9 jeńców. Poza tćm noc wszę­
dzie była spokojną.

asîsgîeÊôkit»
Londyn, 15. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

środowe popołudniowe: W toku spotęgowanej 
działalności artyleryjskiej zaatakował nie­
przyjaciel wczoraj po południu nasze stano­
wiska pa północ od Passcbendacłc. Atak od­
parto w zupełności. Poza tem n'c nowego.

ioenawitaiÿ » ks«- ’S& śe.
Konstantynopol, 14. XI. (WTB.) Si­

nai: Walki artylerji i piechoty toczą się w dal­
szym ciągu. Na innych frontach nic ważnego.

Wałki w Mezopotamji.
L o n d y n. 15. XI. (WTB.) Siły nasze po­

zostały po nader skutecznej operacji pod Pe- 
krit od 5. i 6. aż do 8. 1!. w tej miejscowości. 
Wszystkie siły tureckie, które cofnęły się bvły 
o 30 do 50 mil na północ z wyjątkiem drobnego 
oddziału pod Skurainje. ruszyły ku nim. Po 
opróżnieniu pobojowiska i usunięciu wzgl. 
zniszczeniu wszystkiego, co posiadało jakąkol­
wiek wartość, wojska nasze stosownie do pla­
nów straży przednich wróciły do swych pozycji.

Poselstwo rosyjskie w Hadze p» stronie Rządu 
Tymczasowe*’o..

Haga, 15 XI. (WTB.) Poselstwo rosyjskie 
donosi, że nie uznaje rządu maksymalistów w 
Piotrogrodzie.

Zaprzeczenie Szwajcarji.
Berno, 14. XI. (WTB.) Tak w Szwajca­

rii jak i szczególnie w, sąsiadujących pań­
stwach wojujących obiegają obecnie uporczy­
we pogłoski, według których Szwajcaria nie­
dawno temu zawezwana została, by zgodzla 
się na przemarsz wojsk albo przewóz materiału 
wojennego. Departament polityczny oświad­
cza, że twierdzenia takie pozbawione są 
wszelkiego uzasadnienia i że rząd szwajcarski 
z żadnej strony nie otrzyma! podobnych pro*- 
pozycji.

6 txagewais 5. ki. 1» prnsíoei (Xji!cJa.-niem cetne) 
( 280 Urótewsko-Droftkcet) toCerii klasowej.

Ciągnienie z dnia 14. îislonada tôt7

!
î»à każdy niąginoń™ ncimer tiaufy dwie równe wy-1
gr:«s®. ■ t© do lednsc na losy o równych harce J 

rach w oba odcizcataob w ł. ą 11. |
1 Prïpcirak wzbroniony).(Rei Kwaranc»

W esagnieniaoh pr¿cd pofnctniowych pací)y wygrane 
ponad 240 ®k.

2 Oczinue cu 4tkh-Q M Í2..OJ5
2 tícw.ni;e ïu 15ÜÜ0 M 2U8773
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PnTa 14. b. w. o goflz. 7 i pól wieczorem zasnęła w Bogn w Poznaniu w ZaUnflzio 
Sióstr Miłosierdzia, przy pi, Bernardj ńskiui, opatrzona św. Sakramentami, nasza najdroższa matka

Pogrzeb i zlnżerre zwłok 
Żninem. Nabożeństwo żałobne w

do grobu rodzinnego odbędzie się w Brz 
Poznaniu później ogłoszone zostanie.

Ciężko strapiono

Osobnych zawiadomień nie wysyła się,

a
a

ZAKOPANE. Ol. CHAŁUBIŃSKIEGO,

□

” 11929 Pensjonat otwarty cały rok.
Mntł* nÄ zdrowa i smaezn*. Gahv nrzvstanno.

Da exam nwiavrtknwy I
«• DARMO -w

urzcsvlawv każde-nu na nowszy 
katalog dziel nolsktoh co do treść, 
tyikO uatleiwzrch. pierw* yeh au 
torow i książek rreyeiekaws-ych,

które nabywać uiożus na
donośna spłaty m:Bsiaczna 

Obrazy naród, bwt. relta, krajobr 
Książki do nabożeńst. w wtelk. wyh 
Za uzysiani« z grona znatomyoh

zr mowie« a wvsok« nagimi« 
Adr. Ksiegaralr WydawniozaPołska

Poznań - Posen. 11116.

Streckung von Mehl zur BroWereitanj.
in der Zeit Vom I. bis 55. November 1317 ist beim Backe, 

von Roggen und Wetgenbrot das Mehl dadurch gestreckt worden 
lass best rrnitt Mengen ft,scher Kartoffe'o oder von Kartolfeter 
rengn sso (Fl’oken. Walz- oder Stärkemehl) mtvei wendet sind.

Dia Verordnung des Magisira's vom 31. Oktober 1917 ha 
Näheres hierüber. besonder* öher das Verhältnis der Mehl- uun 
nartoflelmeneo im Mehl festgesetzt. Die Streckung des Mebles is' 
auch weiterhin nötig. Dia Verorinung vom 31 (htober 1917 wiru 
ieabalb aufrecht erhalten und ihre Gültigkeit auch tat die Zeit nac! 
lern 15. November uiermit ausgesprochen. lüOlü

Rasen, den 14. November 1917.
O»r Wt»,nistest.

Poleca się do wykonywania wszelkich 
prac w zakresie budownictwa — jak np.

c roiektós, nadzór MoitH, taksy osn. Ilj.
ST. MIECZKOWSKI
biura architektoniczno i przedsiębiorstwo budowlana

Poznań, ul. Licowa 2. 1,660

C.aikle stete
łańcuszka męske fi damskie, 
zegarka złoi© 5 brylanty

no ec« bardzo korzystnio
W. KAL5SK!, ulicn Beri ń«ka nr. 5.

młodsza panienba, ktor> 
'ukończyła lveeim. obeznana co­
kolwiek z ks aźkowośo a eoso.. po 
szukui® posady na wsi j.ko

■'elewka On prac biurowych
laichetmei zarsg Inb od 1. Etyezn'», 
,rzy wolnem utrzymaniu i rnaten 

wynagrodź Łask z łi*«. do ek» ' 
Kunca Pozo- i>od nr. HS93.

Poszukaię nsiçuua do 11963'

wyręczenia 
pana domu

na w;eŁ Znam się doskonale ns 
wiejskiem gosood. Łaskawa zgtosz

Skibińska, 
Zcgowo p. Butt.

spRzmzs

Środa-Schroda (Prov. Posen), 
kapnie po najwyższych cenach 
za gotówkę i prosi o próby nasion

Kosiczyny, 
traw wszelkich i seradeli.

mss

Bard 8 Ish 8 de rsM. - 8»;łfci»» «8?.
Dla handlarzy i kcoorterow •

Psizlśski psV<« t sisifcn
w wielkim wyborze!

199 na tfleiea, i okol, im br-sr. 5.— 
ICO naród i raił czarn t wiewa 5 K 
100 kol. mił. krai. typ bo!s.iw. ?>.— 
100 kol. A wiec, mił, a w. isstea. 6.50 
109 kel iw o«, z zł a*Sl i w. „ 8.«U 
100 kot. art. krskow. i nar. lea. 7 60 
Wszelkie inne pocztówki, papier 

Ustewy w teczk., eławkł alrameał 
A nesow.ć 11671 

Pestschllessfach 254 Posen.

Prawdziwe szwa carskie

steto

PERFUM KROWA
jest przednim i długotrwałym.

S. G. Schwartz “n4" *•
Wrocław (Breslau)

Freiitóirti
Ja dwuch chłop cór» 4 i 2
letniego poszukuje od styw.nia

Z. Passinotsfskg
Adres: SłaiłwputhsS® 
Lan«w— rg O/ScWes. 11618

korespondent z branży zbożowe 
wolny od wo'skowoici poszukuje 
zaraz Inb .poźniei podobnego za- 
ęo a. Łaskawa oferty uorasza sę 
o e»«nedvoji niniejszego pisma poa 
r 1194’.

Panienki i panowie
którzy chcielibv się dohjezvô

do tea taśsa

««dice się zgłosić przy 1201 
«S. Ryoarskiài 7. II. ». lewo

lieknia położony 259 mór?. 6 mi- 
mt od dworca, 14 kra. od miasta 
■dzie gimnaz urn i liceum, w tvn 
i 3 morgi lak’, 8 mórg ,>okład, 
torfowego, biO mir. czystego no- 
iatku gruntowego jest za 130 09' 
tyś. marek przy woboie 60 - OOOt t 
tys. marek na sprzedaż. Ził nrzvi- 
nuie eksp. Kor. Poza. p. nr II3S3.

OTBO
Boda osoba

rnajaoa się ns szycia igosnodais'wh 
domowem poszukuje posady do wy 
ręczenia pani domu, lob pieięgno 
wnnia ’-tiiszej. chorowitej oser,y za 
wsitiem «gyoxgrodxcsUent. 
Zgłoszenia do ekspedycn Knrjeie 
Puzn.ńsktego ix>d nr. ł‘3D3.

Móeej er «ssîewoSi,ssuka praef
na kilka godzin dz tranie przv re 
galami książek i t. ». Łask, zgłosz. 
lo pfeao nin iti'CTia p nr ‘SUSS.

w lepszym gatunku, nowe lub uży­
wane na średn. ouobę kup ę i proszę 
o ern i. załoweriis do eks-
, red y ej i Kurp Poza. p. r.r. IS2S5.

iixsskia 8-IS karatowe z hrvtea- 
i.jtiŁi. reiiiau (dviwnreets«!) łO-SGO 

». we »reit-im «¿yhótz® po censcb 
okoücz'ioioiowych. 103,36

■Na tyczenia wÿavbra na oka«.

St Zaka3Z3wsń ’SX’ 
09 KAPUSTY
ïrajwa maszjuy. dostaresa zaraz 

firma — 11'Sl
perfutnaw iZtçUûevsrcx £ 7ä<atcife4ewicxi
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nggistratsbeksDBtEgeBsspa,

mber Ausgabe eäep Bwewnstafftrarte’« 
fuer die Zeit vom I. I)»zemhcr 1G7 bi» 8!. März 19H und uehor

se« Wechsel van Kohlextißnitlerir.
I. IMe Prem wotlkarten tuet Ute Zeit vom 1 Dezembn 1917 

bis 31. März 191 < werden rn den Atrsgab?ndellen fuer die L bonq- 
mitteikarten nn 1 zwar nur a«va 25. und 27. (So«?« wsisei* ICJ7 
von voPxaitSag® 0 Uhr bi« neohmittags 9 Utax ausge- 
geben.

Der Ausgabeplan wird an den Anschlagsä Man bekannt gege­
ben wir,len.

Dia Ausgab > dsr Karten an dos Verbraucher erfolgt in der 
Ausgabestellen w-nn

a. die r«i® Aarawa^eScwt» ias©»1 den Empfang von 
Brotmarken v wradect und

b. der K«pi (Si»m«9s> t?«v» fuer
Keptembar b,< N vember 1917 ahgegeu wird.

"Wir ers«jo en dia Hiusnakungan dringet! t. dio Karten an 
den fuer sie bezeichneten Tagen in d°n Ausgabestellen abzuholen, 
damit alle reortse tig in den B’rits der Karten kommi*n. D.n s >ä- 
tere Emofanmahme der Karten ist wegen der damit verbundenen 
unliebsamen Weiterungen tun'iohst zu v rmetdeu.

la fallen, in denen Verbraucher bt-dang noch nicht lu den 
Besitz einer Brennstof,karte eelangt sein so! »en, tst anss-r der ro­
ten Ausweskurte fuer Brotmarken eine S«®sii5iäal®säJt<5 des 
Ha«®b©»8ix®e« vezniegen, sus der ersichtlich ist: H«sse» 
SSandj S3*a®s«, HBiissstimssB®" tststä Lsept« «f««’ Vf«*» 
nun®, Zahl Iler haexteur« n Kä«!»©, earvi« Zsn- 
traih&icuaq vaHei»n4»<s f»3.

Wir weisen bei d eser Geiegenhe’lt darauf hin. dass Verbrau­
cher Anspruch nur auf »irsa Brersnstoffkarte (Klasse A, B, 0 oder 
D) haben nnd dass die Beantragung und Emofangnahmo mehrerer 
Karten strafbar ’»t.

11. Verbraucher, die den K®i»l«sih£a^io** C4TB 1. T)ff 
•¿einher zn wwst&seiss »tiemcben, koenn^n in der Zeit vo« Ci', 
bts 27. Hevew»«« 1817 Wie® he m Kehfewamt der Sta.lt 
Posen sebeittltoh kfrswerage». B®«» Autreg« »«*. «Jia 
Beaten«*« f-Kw«festes« hefxufmae«. O4»r® Assteaq 
<s»m KnütlcnKtret ©4ee zu einem «sarfsras» Seatjpönitt 
ssS Weabset da« KS&<2iee« nt eht su ässs>e«

Das Kohle, and. ve,einigt mit der Oitakohleustelle. btüniot 
«oh vom 13. d. Mts. ab Mat ienstrass« 4. L

Posen, den 14. November 1917.
P«r>

Osory życzliwa prosi się o od- 
dąnienie po clbie umiarkowane

2 łóżek, 4 krzesełek,
-vxafy d® rzeesy lub szy- 
f onierh;.
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T rkemeszna.il emessen

Veriailifigig vess

Nach § 4 der Verordnung de« Magistrats von 17. März 1917 
über I.ebeusm!tteikarteB wird liir den ¡Stadtbezirk Posen folgendes 
bestimmt:

ai »ui Bezucsabschn’tt 7 kann entnommen werden —-
Marmelade */, Pfund

Etif Bezngsabsohnitt 8 kann entnommen werden —
lose Ruppen */> Pfnnd

esf Bezugsabschnitt 9 kann entnommen werden —
Magaisnnoeiiwürfel 1 Rtiick.

Die Besagsabsohn tte sind bei einem beliebigen Eleint’ändlet
Rüokea' e der Q .ittung bis zum 19. November ahrugeben. 

Der Beeugsjibscbn'tt 7 wird auch in jeder Butreiveikanfsstelie ab* 
genommen. Die W»re wird liir die Altstadt vom 22. November 
ab. ttir den Stadttsrl 8t Lazarus vom 23. Novtriber ab, für de» 
Stadtteil W’dda vom 34. November »b, für den Staitteil Jersilx vom 
20. November ab gegen Küokjtab« der (juittuBgm an die Kleiuban- 
dlot zur Verfügung stehen.

Die Khrnhiiodler aus der Altstadt erhalten d;e Waren ata 
20. und 22 November, aus d»vi Rtndtteil St. Laratus am 2.8. No* 
venaher. au« de® Stadtteil Wilds am iS November, aus dun Stadt* 
t«t Je»sitz i« 2S. Norrskhsr mb UberwAlev «die« Turm u»4 »wart

Marmelade zu 73 Pfg. fair dm Fluad
los« ■<vin''*«l r £ii e « »- n
6 Maegiwutfol w 4'! ..

Dio Verbrancher haben «n die Kleinhändler »u zahlenj 
für M»rme!»de 99 Plg. tür da» Pfund

T loa» Suopcn 80 „ •,
v 1 Magg Würfel 10 „

Die Preise sind Höchstpreise ira Rinne des Gesetzes über 
BÖchst,ueise vom 4. August 1914 in der Fassung vom 17. Dezcra« 
her 1911, ergänzt durch Veroidaungea vom 23. Ropteiuber 1915 
und 23. März 1916, 1 018
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skiego

Po mowie Lloyd George’s.
Ostatnia mowa angielskiego prezesa mi­

nistrów Lloyd George‘a podczas oficjalne­
go śniadania, wydanego na cześć jego w Pa­
ryżu, wywołała w Anglji największe wrażenie 
i dala części prasy7 powód do gwałtownej pole­
miki przeciwko premierowi. Cecha tego prze­
mówienia była mianowicie bezwzględna ot­
wartość, z jaką mówca wykazvwal błędy ko­
alicji. które timożl wilv państwom centralnym 
szereg sukcesów, ostatnio we Włoszech. Oto. co 
dosłownie powiedział Llovd George o położe­
niu:

„Twierdzę, że przewaga sprzymierzo­
nych od dawna już byłaby zapewniła zwy­
cięstwo. lub przynajmniej pozwel la dalej 
na drodze zwycięskie! kroczyć. Jeżeli to się 
nie stało nie wina naszych flot i naszvch 
artnji. ale winą braku jedności! w prowa­
dzeniu wojny. U sprzymierzonych każdy 
kraj działał z własnej inicjatywy. I ragie- 
dja serbska, katastrofa rumuńska i rozbicie 
potęgi'wojskowej Rosj' dowodzą, że Cran-- 
cja. Anglja, Rosja i Wiochy prowadziły 
cztery wojny zamiast jednej jedynej. W r. 
1917. wydarzyło się nieszczęście i to z tego 
samego powodu, podczas gdy front włoski 
zupełnie tak samo ważnym jest dla Francji 
i Anglji jak dla Niemiec. Nie miałoby celu 
tajenie całego ogromu nieszczęścia. Skoro 
posuniemy sic o kilometr w linie nieprzy­
jacielskie. skoro zdobędziemy wieś jedną i 
Weżiniemy kilka set jeńców, popadamy w 
radość wielką i słusznie, bo to są oznaki na­
szej przewagi i zadatki zwycięstwa, które 
w końcu odn eść musimv. Ale co powie­
dzielibyśmy. gdvbyśmv się posunęli o 50 
kilometrów poza linie nieprzyjacielskie,

jeńców i odebrali wrogowi 
—1 ’ dział najlepszych z olbrzymiemi za­
pasami amunicji i prowiantu. Środkiem, 
ktor\ przeszkodzić może, bv meszczeście to 
nie przekształciło się w katastrofę, jest jak 
najszybsze i najzupełniejsze zjednoczenie 
faktyczne wszystkich frontów sprzymierzo­
nych. Wyższa rada, którą co dopiero stwo­
rzyliśmy, posiadać będze odpowiednią silę, 
by wszelkie usiłowania połączyć, czego na­
grodą będzie zwycięstwo.

Pragnąłbym być w możności wypowie­
dzenia, jakie pomyślne sposobności sprzy­
mierzeni z braku wspólnego działania opu­
ścili. Gdvbv bvlo rzeczywiście wspólne dzia­
łanie we Włoszech, nie potrzebowalibyśmy 
bronić od nieszczęścia naszych sprzymie­
rzonych, ale n eszczęście naszych wrogów 
sprowadzić. Wojna przedłużoną została 
przez partykularyzm, a skróconą zostanie 
przez jedność. Jeżeli usiłowania nasze, by 
doprowadzić do jednolitości działania, sta­
wią się faktem, wtedy nie zwątpę o wyniku 
wojny, cokolwiek stanie się z Rosją i w 
Rosji. N:e należę do tych, ktôrzvby o Rosji 
zwątpili, ale nawet gdvby o Rosji zwątpić 
trzeba, .wiara moja w ostateczny trvumf 
sprzymierzonych pozostaje niezachwiana. 
Zapewnia n, że zwyciężymy, ale pragnął­
bym, abyśmy zwyciężyli szybko i o ile mo­
żności z jak najmniejszemi ofiarami.“
Angielska prasa liberalna uważa to prze­

mówienie za błąd, twierdząc, że z tak otwartą 
krytyką własnych słabości pow'nien był Llovd 
George wystąpić na tajnem posiedzeniu Parla­
mentu, a nie przed całym światem. Przywódca 
partji liberalnej i były prezes ministrów 
Asquith czuje się także urażonym przez 
podsuwanie jego rządowi błędów popełnio­
nych i chce interpelować Lloyd George’a w 
Jzbie. Pismo »Globe« powiada, iż Lloyd Ge­
orge pokazał się znowu w swej właściwej po­
staci jako niebezpieczny agitator ludowy, któ­
ry nie przebiera w metodach. „Lepiej" — o- 
świadcza pismo wspomniane — „stracić tvsiąc 
Lloyd George'ôw niż przegrać wojnę“. Pisma 
imperjalistvezne b’orą-Llovd George‘a w obro­
nę i traktują cala polemikę jako próbę libe­
rałów do wywołania przesilenia gabineto­
wego.

Według ostatnich telegramów zresztą sta­
nął. jak się zda je. kompromis celem umknię­
cia kryzysu, i to w tym sensie, że Asquith ma 
Wstąpić do gabinetu Lloyd George‘a.

»■nil winni imi

Tendencja w sztuce.
Nadesłane nim ¡oniższe wywody 

zamieszczamy jako przyczynek do dy­
skusji, jaka w ostatnich czasach za­
przała la u nas umysły szerszego grona 
czytelników.

W ostatnich tygodniach roztrząsano na 
walnych zebraniach, w prospektach i czasopi­
smach ciekawą jak aa nasze poznańskie sto­
sunki kwestję, czy wolno w sztuce kierować 
’się tendencją, czy też należy nam uprawiać 
tylko „sztukę dla sztuki.“

Są to właściwie rzeczy nie nowe, mimo to 
jednak można hvio słyszeć i czytać w tym 
^■’zględzie tak niejasne i pogmatwane sądy, 
jakoby aulorowie ich potwierdzić cheieli za- 
tzut. iż jesteśmy plemieniem zgolą niefilozo- 
“icgaieni.

Cóż właściwie oznacza hasło: Sztuka dla 
sztuki? Oznacza, jeżeli je dobrze roronrem, 
?e artysta, tworząc dzieło sztuki, nie powinien 
krępować się żadną uboczną tendencją, żad­
nym względem na religję, etykę, patryjolyztn, 
lecz tworzyć tak. jak mu każę natchnienie i 
1 popęd wewnętrzny.

Zapatrywanie to zawiera berwątpieoia 
‘de słuszności. Dla historyka np. najwyższą 

Jisadą jest prawda historyczna, i nie wolno 
U zatajać lub przekręcać faktów dziejowych 
la tego, że są one nieraz przykre dla kościoła 
bb za w stylizujące dla narodu. Podobnie i ar- 
ysla winien przedewazystkiem opierać się na

Samowłatfea 
wszech bolszewików,

ifP.) W pewnem piśmie finlandzkiem w 
słowach powyższych scharakteryzowano w do­
bitny sposób człowieka, który codopicro zdawał 
się dzierżyć w swem reku łosv Rosji. Imię je­
go j osoba wykłele, oplwane, naznaczone publi­
cznie znamieniem jednego z najważniejszych 
agientów Niemiec, skazane za zdradę stanu, iuż 
dawniej niejednokrotnie znajdowało się na li­
stach wszystkich. Na kilka miesięcy ucichło 
o niem. lecz nagle wypływa ono teraz jako imię 
„mocarza“ Rosji.

Jak wiadomo „Lenin“ nie jest wlaśeiwem 
nazwiskiem człowieka, który stanął na czele 
ostatniej rewolucji w Rosji. Nazywa się 'on 
f Ijanow, a tak samo jak Kieroński i przeważna 
część wodzów rewolucji pochodzi z ruchu stu­
denckiego i jest kandydatem prawa.

Z Svhiru. dokąd został wygnany, udało 
mu się zbierlz za granicę, gdzie natężał do licz­
nej grupy emigrantów, którzy podsycali ogień 
podziemny, co w marcu wybuchnąć miał tak 
gwałtowny mpłomienlem.

Od chwili, gdv Lenin krótko po wybuchu 
rewolucji jak bomba wpadl do pałacu baletni- 
cv Krzesińskiej. rozgorzała wałka około jego 
nazwiska. Prasa obywatelska używała wszel­
kiej broni z obfitego arsenału, krasomówstwa 
rosyjskiego, bv zwalczać wzmagające się zna­
czenie tego demagoga. Socjaliści umiarkowani 
zwolennicy Kiereńskiego. po rozbiciu się prób 
skonsolidowania rozmaitych sek, socjalistycz­
nych, zwalczali go z wszelkich sił. obwołali 
go prowokatorem, usiłowali unieszkodliwić 
przez nakaz aresztowania jako zdrajcę ojczyz­
ny. Przv pomocy przyjaciół udało mu się um­
knąć przed aresztowaniem, a od tego czasu u- 
krywał się. bv teraz wvplvnać potężniejszym 
niż kiedykolwiek.

Blędnem hvłobv uważać bolszewicvzm za 
dzieło złej agitacji Lenina i kilku jednostek. 
Kierunek ten to poważne i brzmienne w skut­
kach wypaczenie rosyjskiego ducha narodowe­
go. skłonnego do anarchji i utopji. Przypusz 
czenie ogółu, że bolszewicy to sami warjaci i 
twórcy pogromów, jest zupełnie mylne. Samo 
nazwisko Maksyma Gorkiego jest rękojmią, że 
kierunek ten posiada cel wysoki i najprawdo­
podobniej niedosiężny. Idealiści najczystszej 
wodv stanowią silny procent tej mieszaniny, 
nazywającej się bolszewikami.

O stosunkach Lenina samego do tego kie­
runku jeden z jego towarzyszy, niemiecki so­
cjalista Grumhach. wypowiedział w Bemie w 
wykładzie o kierunku zimmerwaldzkim poniż­
sze charakterystyczne słowa: Lenina nie trze­
ba chwalić, ani ganić. Co do Lenina stwier­
dza się tylko — tak samo, iak to czyni dobry 
obywatel odnośnie do czynów cesarza a badacz 
do zjawisk natury. Grumhach uważa też za 
szczęście, że ten „międzynarodowy wielki in- 
kwizvtor‘* nie posiada władzy wykonawczej 
wśród socjalistów Europy. Inaczej zdaniem 
jego, zapłonęłoby wiele stosów, a niejeden to­
warzysz „zostałby zesłany do pieklą jako zdraj 
ca socjalizmu“ wśród dźwięku hvmnów na 
cześć jedynego prawdziwego socjalizmu leni­
nowskiego.

Dla Lenina stara międzynarodówka jest 
ścierwem, które w interesie hvgjenv społecznej 
należałoby jak najprędzej usunąć i zakopać. 
Dla tego nie rozumie on też. jod jakim wzglę­
dem Kiereński i „babka rewolucji“ Breszkow- 
ska mieliby być lepszymi, niż który z kadetów.

O występowaniu Lenina na zewnątrz 
twierdzą, że jest ono wolnem od patosu i szero­
kiego giestu, stanowiących najważniejszą 
część składową retoryki rosyjskiej. Forsę jego 
stanowi silny, niespodziewany ogień gradowy 
wyzwisk i bezgranicznych oskarżeń na przeciw 
ników. Tak postępuie on zwłaszcza na zebra­
niach ludowych, na których demagezja znaczy 
więcej, niż logika, a tern samem jest on niebez­
piecznym przeciwnikiem przy swej głębokiej 
znajomości psychologii tłumów.

„Pokój dla chałup, wojna dla pałacu!“ — 
oto hasto, dookoła którego Lenin gromadzi lud 
do walki. „Dyktaturę prolełarjatu" należy o- 
głosić. Lud rewolucyjny stanąć musi na czele 
międzynarodowej socjalnej rewolucji, która 
wszystek lud uwolni z więzów kapitalizmu i u- 
tworzy komunistyczne »państwo sprawiedli­
wości«. Wojna sama jest dziełem imperializ­
mu i kapitalizmu, a pokój z możnowładcami w

podstawie estetyki, tworzyć tak. jak mu naka­
zują prawidła piękna i szczerość artysty­
czna. Szanujący się twórca słusznie zupełnie 
wyprosi sobie, aby mu niepowołani op‘eku- 
nowie skrzydeł nie podcinali, nie zniży polo­
tu myśłi dla taniego utvlitarvzmu lub dla po- 
chleb ania upodobaniom tłumu. I bvlby to li­
chy twórca, któryby nie umiał ponieść nawet 
ofiary bolesnej w walce o wolność swą arty­
styczną.

Niestety, są jednostki, które, nie mogąc 
zdobyć wawrzynów i grosza na polu czystej 
sztuki, szukają ich w służbie tendencji. Stąd 
powstają dzieła Lterackie o treści wprawdzie 
bardzo religijnej i moralnej, lecz pełne ziewa­
jącej nudy i przykrej płytkości, których zbyt 
wiele niestety mamy w piśmiennictwie na- 
szem. Sztuka z n'ch niema korzyści żadnej, a 
reFsja chvba trlko szkodę, bo dzieła takie go­
towe w niejednym umyśle zaszczepić przeko­
nanie. że cnota i wiara lo najlepsze środki na 
senność.

Umieszcza się obrazy i rzeźby w niejed­
nym koścele, nobożne może, ale tak nieznoś­
nie liche jako dzieła sztuki, że trlko dwo}akie 
posf-staje wvjśc:e: albo trzeba przypuszczać, że 
twórca ich kształcił się na akademii sztuk pię­
knych w Kozichgłowaeh lub Ryczywole, albo 
leż trzeba po stawić pod pręgierz artystyczny 
_na przestrogę dla Łnnycb.

Są utwory natryęrtyczne, pożyteczne może 
dla pouczenia ludu o przeszłości naszej i bo­
haterach naszych, ale co do wartości aitysty- 
czuej wprost opłakane.

Takie i podobne dzieła, o ile nie zamierza-

I krajach nieprzyjacielskich stanie się pogodze­
niem «ię z imperializmem. O ile socjalna re- 

l wolucją wojny nie ubiła na stale, ona sama u- 
bitą zostanie przez wojnę.

Ważna konsekwencją takich zapatrywań 
jest miedzy innnemi postulat, by „proletariat" 
natychmiast objął panowanie nad bankami, 
syndykat i nad wszystką ziemią Rosji, która 
musi hvć bezwzględnie podzielona pomiędzy 
ludność pmcującą na roli, najlepiej przez ko­
mitety wybrane ze strony najbiedniejszych 
włościan. Zgromadzenie narodowe stanąć po­
winno wolier faktu dokonanego, a powinno ono 
tvlkn oświadczyć, że ziemia rosyjska jest 
wspólną własnością. W jaki sposób zagwa­
rantowane być maią interesy państwa przy ta­
kim porządku rzeczy, w jaki sposób maja hvć 
załatwiane zatargi miedzy poszczególnemi je­
dnostkami. miastami i częściami państwa — 
to wszystko należy do drobnyc bd 'tali na któ­
re Lenin odpowiedzi nie daje. D'a niego isf 
ni“i.ą tv(ko wielkie cele, ku którym dąży bol- 
szgwirvzm.

Taka jest w głównych zarysach politycz­
na i socjalna ewangielia nowej czv też najnow­
szej Rosii. Zajścia ostatnich diii w Pietrogro- 
dzie są.dowodem aż nadto jasnym, że nie są to 
oderwane doktryny polityczno - filozoficzne, 
lerz. że bolszewicy stara ja sie wszclkiemi środ­
kami urzeczywistnić je. Stad olbrzymia walka 
socjalna, iaka w Rosji rozegrać sie musi, stać 
się może dla przyszłości olbrzymiego państwa 
jeszcze w:ecej brzemienna w skutkach, niż a- 
taki ze strony wroga zewnętrznego.

Mata zapylani - . 
w Parlamencie.

Berlin, 14. listopada.
W Parlamencie złożono catv szereg małych 

zapytań. Antysemita Werner zapytuje się 
kanclerza, czy ze względu na przemysłowy stan 
średni nie zechee się postarać o zniesienie lub 
ograniczenie zakazu urlopów. Poseł Held skar­
ży się na przekazywanie mąki gminom z mły­
nów zamiejscowych, co stanowi szkodę dla 
młynów drobnych. Poseł dr. Stubmann żąda 
aby urzędnicy prywatnych kolei otrzymywali 
dodatki drożvźn'ane. Pose! Keil domaga się 
dla robotników amunicyjnych, aby w razie 
urlopów nie potrzebowali płacić dodatków do 
pociągów pospiesznych. Poseł Werner żąda, 
aby nie pozwalano na stały pobyt w Niemczech 
żydom 'p-olskim, sprowadzonym do robót 
wojćrfftych.

Poseł Kuhnert na swe zapytanie otrzymuje 
odpowiedź, że na wiosnę z nastaniem cieplej­
szej pory rząd zapobiegać będzie sprzedaży śli­
maczącego się chleba. Poseł Werner na swe 
zapytanie o usilowanveh ucieczkach jeńców o- 
trzvmuje odpowiedź, że rząd uczyni! wszystko, 
by ucieczkom zapobiedz. Jeżeli Niemcy je­
dnakże ebeą korzystać z cennych sił roboczych 
jeńców, musza im dać znośne warunki życia. 
Na zapytanie posłów Schielego i Helda. rząd 
odpowiada, że władze wojskowe otrzymały 
wskazówki, bv nie odbierały rolnikom jeńców 
na czas wybierania ziemniaków. Wszelkie 
wnioski rolników o przysyłanie im jeńców u- 
wzgłędnia się według możności. Posłowi Da­
widowi rząd odpowiada, że władze wojskowe 
otrzymały wskazówkę, aby leczących się żoł­
nierzy rannych nie powoływano do służby do­
póki sie zupełnie nie wyleczą. Na zanytanie 
posła Mullera z Meiningen rząd odpowiedział: 
Prawda jest, że niektóre urzędy wojenne bada­
ły razem z rzeczoznawcami sprawę połącze­
nia przedsiębiorstw gazetowych, 
względnie zawieszenia czasopism. Na 
żądanie zastępcy kanclerza urząd wojenny dal 
badającym władzom zlecenie, by dalszych 
wstępnych prac w tvm kierunku zaprzestały. 
Zanim zapadnie postanowienie w zasadniczej 
sprawie'czv i o ile przedsiębiorstwa gazetowe 
mogą bvć złączone, interesowanym kołom za­
wczasu da się możność zajęcia w tej sprawie 
stanowiska. W sprawie wysokich cen pa­
pieru do druku interpelowali posłowie dr. 
Jäger, dr. Marcus i Gerstenberger. Rząd odpo­
wiedział im co następuje: Prawda jest, że cena 
papieru gazetowego od pierwszego listopada 
1917 roku począwszy, zostanie podwyższoną. 
Po długich pertraktacjach z kołami intereso-

ją niczego w:ęcej, jak tyłko oświecenie Judu 
pod wzglądem religijnym, moralnym, narodo­
wym. posiadają bezwątpienia rację bvtu: je­
żeli jednak roszczą sobie pretensję do walorów 
artystycznych, jeżeli tendencja dobra ma za­
stąpić sztukę, a cel dobry ma uświęcić wszelki 
grzech przec!wko estetyce i dobremu smako­
wi. wtenczas prawdziwa sztuka stanowczo się 
takiemu sponiewieraniu zasad swych sprzeci­
wi, a prawdziwy artysta od tendencji tak po­
jętej odsunie się iak najdałeji

Czyż wvn'ka stąd, iż w dziedzinie sztuki 
wszelka tendencja jest zła i szkodliwa? Bynaj­
mniej. Oprócz tendencji zewnętrznej, przycze­
pionej do dzieła sztuki jak godło nad sklepem 
kupieckim, istnieje jeszcze tendencja inna, że 
tak powiem: wewnętrzna: rodz: się ona z 
najgłębszego -ekonania. przepełnia duszę i 
serce artvstv i razem z dziełem jego wydoby­
wa się na świat.

Weźmy dla przykłada tendencję reli­
gijną. Nie mówię już o takim Fra AngeUca 
da Fiesołe. który podobno modląc się i klę­
cząc malował święte swe obrazy ku zbudowa­
niu braci zakonnych i wiernych. Ale i artys­
ta rei'silnie mniei natchniony może mieć cbwi 
le religijnego uniesienia, a nragnąc mu dać 
wyraz w dziele sztułii, tworzy rzecz szczerze 
artystyczną, zarazem jednak służącą religij­
nym celom. Tak powstały kamienne wizje go­
tyckich tumów. tak powstała poetycka teolo­
gia „Niebosk ej Komedji" Dantego. Właśnie 
tendencja religijna, specjalnie katolicka, oka­
zała się istnein błogosławieństwem dla sztuki. 
Tmdeacja U stworzyła style budownictwa, o-

wanemł w obecności zastępców kierownictwa 
Rzeszy n:i przeciąg czasu pięciu miesięcy on* 
papieru gazetowego została ustanowiona na ‘1 
marek na sto kilo. W ciągu wojny zawsze ‘»v»‘ 
lo troska rządu, abv dziennikom wszystkim. 8 
więc także średnim i małym ułatwić bvl. " T- 
chodząc z tego założenia rząd Rzeszy także Wt 
sprawie ostatniego podniesienia ceny zapocząt­
kował rokowania, które mialv na celt» przejęcie 
znacznej części podwyżki przez Rzeszę i pań­
stwa związkowe. Niema najmniejszej potrze­
by zaprowadzenia taks na celulozę, przeznayzo 
ną dła wyrobu papieru do druku, ponieważ fa­
brykanci celulozy podczas wojny zawsze odda­
wali potrzebną do fabrykacji papieru celulozę 
po znośnych cena-b. Dla pop;pru gazetowego 
od czasu rozporządzeń :a z dnia 31. lini a 1919 r. 
urząd Rzeszy dła papieru do druku ustanawia 
ceny obowiązujące na długi możliwie termin.

W polemice pomiędzy posłem Daszyń­
skim a Dr. W. L. Jaworskim przyznał się bvly 
wiceprezes N. K. N. do występowania u rządu 
poza plecami Koła Potsk ego. Twierdził mia­
nowicie, że miał do tego „prawo i obowiązek“ 
właśnie w charakterze wiceprezesa N. K. N.

»Głos Narodu« w tej sprawie zestawił pe­
wne ważne daty, z czego wynika pewien oso- 
bl’wv sposób zasłaniania się posła Jaworskie­
go przed zarzutami opinji.

„Czv wszystkie inb wencie p. Jaworskie­
go w ministerstwie spraw zagranicznych bvly 
przedsiębrane im’enicm N. K. N.?“ Na pytanie 
to odpowiada »Głos Narodu*:

„Ciało to pod przymusem ani-R hvło znie­
wolone d. 15. paździemka do zlikwidowania 
się. Dr. W. L. Jaworski w tvm dr.iu zlożvł u- 
rząd wiceprezesa N. K. N. Zaś interwen-ia je­
go u bar. Andriana odbyła się d. 17. paździer- 
n’ka, gdy Dr. Jaworski już wiceprezesem N. 
K. N. nie fcv’..

Czyli: Dr. Jaworski zwalczał d. 17. paź­
dziernika Koło Poiskie już nie jako wicepre­
zes N. K. N., lecz jako członek tegoż Kota. Fakt 
ten o ądza się sam. Tłumaczyć so nie potrzeba.

Notowaliśmy cierpTwie wszelkie wybiegi 
pos. Jaworskiego i jego organu. Dzisiaj dzie­
tny dalej na tej samej drodze, aby stwierdzić, 
że Dr. Jaworski wikła się coraz fatalniej we 
własne ... prawdy.

Jak będzie ratował się teraz Dr. Jaworski? 
Jak będzie cbciał odwrócić zabójcze konse­
kwencje swego postępowania?

Pozostaje mu — jakby się zdawało z daw­
nych jego praktyk — jeszcze jedna droga Po­
wrócić do tego, czemu raz już zaprzeczył: do 
twierdzenia, że interweniował u bar Andria­
na jako reprezentant konserwatystów: „grupy 
prof. Jaworsk'ego“. Prawdopodobnie zaapeluje 
więc do konserwatystów, abv go „wyrąbali“ z 
svtuaej-i beż wyjścia, abv wzięli na siebie o- 
djum, które tvlko na niego spadać powinno: 
odjum przeciwdziałania Kołu Polskiemu u sfer 
rządowych.

Taką była zawsze metoda prof. Jaworskie­
go. Postawić partję wobec faktów dokonanych 
przez siebie indywidualnie, na własna rękę, a 
potem powiedzieć: ujmiic:e się za swvm du­
chowym przywódca, zesoli^aryzui^ie się z nim, 
pokryjcie jego sprawki wlasnemi nazwiska­
mi — bo to wasz obow'azek partvjnv.

Przykładów na to nie braknie. Przypom­
nimy je. gdy zajdzie potrzeba. Bo może i tak 
się zdarzyć, że Dr. Jaworski wyciągnie sam 
konsekwencje ze swojej katastrofy.

Jeśli jednak tak się n'e stanie, wówczas 
konserwatyści znajdą prz^d sobą pytanie: czy 
brnąć za jednostka w dalsze działania, prze­
ciw reprezentacji kraju, czv iść z zawiazanemi 
oczyma po drogach, na które prowadzi eksc. Ja­
worski „swoją grupę?"

0 spóftsch polskich
w Królestwie Ptdsk.iem

zamieszcza prasa niemiecka w ostatnim cza­
sie dużo wiadomości, przeważnie jednak nie­
dokładnych. W jednym z ostatnich numerów 
najpoważniejszego organu snótek niemieckich

na darowsła światu Madonny Rafaela i Mu­
rilla, »Sąd ostateczny« Michała Anioła i ten 
niezliczony szereg największych arcydzieł, ja­
kiem i chlubi się ludzkość i Kościół nasz.

Albo tendencja narodowa i społeczna! 
NiekKrzy kr'-ł»’cv zdaią s:ę upatrywać grzech 
artystyczny w tern, że Henryk Sienkiewicz 
tworzył Trylogię »jRa pokrzepienia serc“, a 
więc dla tendencji patryjotycznęj. Gdyby Sien­
kiewicz dla osiągnięć'a celu tpgo sprzeniewie­
rzył się prrwom poezji i piękna lub książki 
swe pisał na zamówienie pewnej partji poli- f 
tycznej, to zgoda. Ale skoro tam w głębi serca 
niósł blask narodowej chwały i szczere umiło­
wanie narodowej nrzeszlości. skoro uczucia te 
wcielił w dzieło o naiwyższej wartości artys­
tycznej. któżby ośmielił się w imieniu sztuki 
robić mu zarzut z tego? Owszem, szlachetna 
tendencja mogła stać się dlań źródłem na­
tchnieni i twórczego zapału. Tendencję moż­
na dostrzedź w obrożach Matejki, który pe­
wnie nie bez rozmysłu obrał sobie za «irzed- 
miot dzieł swoich najszczytniejsze chwile lub 
też najzacniejszych łudzi z dziejów naszych,
Kto chce, może i Chopina oskarżyć o ten­
dencję dlatego, że np. w polorezie a-dur stwo­
rzył obraz szlacheckiej fantazji i rycerskiego 
polskiego animuszu, a w mazurkach swych 
raz po razie hołd składa ludowej pieśni pols­
kiej. Dla »tendencji« możnaby przekreślić naj­
większe dzieła narodowej sztuki.

Pozostaje tendencja etyczna. Słyszy się 
nieraz zdanie: Artysta nie jest ani kazno­
dzieją, ani pedagogiem, nie wymagajcie więc 
od niego, aby tworzył dzida dla młodych pa-



’(»Blnrllcr hier Genossęnschr>P.«wesen« Nr. 44) 
znajdujemy w adomość. że ..dzięki usilnem za­
biegom władz okupacyjnych* powstał w Kró­
lestwie boiskiem nareszcie pierwszy Związe* 
spółek polskich i pierwszy centralny bank 
spólkowy, że dotąd spółki polskie takich urzą­
dzeń u e znały i że też dopiero odtąd rozwój 
ich będzie mógł być prawidłowy. (W ygląda to 
na to, jak gdyby niemey siebie i świat przeko­
nać chcieli. że calv przyszły rozwój spółek pol­
skich Królestwo Polskie władzom n emieckim 
będz e zawdzięczało). Wobec tego należy stwier 
dzić:

1. że Związek Rewizyjny Polskich Stowa­
rzyszeń Rolniczych powstał wyłącznie stara­
niem mężów, grupujących około Central­
nego Towarzystwa Rolniczego, i że założyciele 
Związku dość mieli mozołu i trudów, by od 
Władz okupacyjnych uzyskać pozwolenie,

2. że władze okupacyjne na założenie o- 
góluego związku rewizyjnego, obejmujące­
go n etylko wiejskie i miejskie spółki nie u- 
dziełiły pozwolenia.

3. że spółki polskie Królestwa od lat już 
posiadają swój bank centralny, mianowicie 
„Bank Towarzystw-Spółdzielczych“ w Warsza­
wie. już nrzed wojną o kapitale obrotowym 
dwudz pstu i kilku mil jonów marek, a rocz­
nym <®brocie blizko 600 miłjonów marek.

4. że od lat istnieje w Królestwie Polskiem 
znakomicie funkcjonujący Związek stowarzy­
szeń spożywczych fkonsumów) — a wobec spó­
łek kredytowych spełniali dotąd role zw azku 
Bank Towarzystw Si>ó!dzie1czvch oraz Biuro 
drobnych Stowarzyszeń w Warszawie.

Ostatecznie obojęłnem bvć nam może, c© 
•niemey o naszych instytucjach sądzą, czas im 
dopiero oczv otworzy. Koniecznem jest jed 
nakże. bvśmv sami ;nstvtucie nasze znali jak 
najlepiej, mieli do nich zaufanie oraz ich sie 
wyłącznie trzymali.

Rok kościuszkowski.
Swarzędz. W niedzielę 18. bm. odbędzie 

się ■wieczorem o godz. 7. w sali p. Marco obchód 
Kościuszkowski. Na program składają sie: Gra 
na, fortepjanie, wykład, deklamacje, śpiewy 
chórowe i solowe. Czysty zysk przeznaczony 
na fundusz Kościuszkowski. O liczny udział 
uprasza Zarząd Kola “Śp. Dembiński“ Tow. 
Przemysłowców.

Ze Śmigla otrzymujemy list z zażaleniem, 
że od miesiąca już odbywają się wszędzifUob- 
chody Kościuszkowskie. nawet w stronach nie 
inieckich na wychodztwie. a tylko w Śmiglu 
głucho dotychczas. Śmigiel liczy około 3 tvsią 
cy mieszkańców polaków, w tem wiele inteli- 
giencji świeckiej i duchownej. Dotąd nikt je 
dnak nie pomyślał o urządzeniu obchodu ku 
czci Naczelnika: Rie pomyślano nawet choćby 
o urządzeniu uroczystości kośsielnej. Gdv w ca 
łej Polsc. gdv wszędzie, gdzie tvlko polska roz­
brzmiewa mowa. gdv nawet wśród narodów 
obcych (Szwajcaria. Rosja. Ameryka. Anglia 
itd.j składa się należyty, roczysty hołd wielkie 
tnu bohaterowi nietvlko Polski, ale ludzkości 
całej — w Śmiglu dotychczas cicho i głucho. 
Komentarze zbyteczne

W Poniecu odbędzie się obchód Kościusz­
kowski na sali p. Ratajczaka w niedzielę. 18. 
bm. o godzinie 7. wieczorem. Na program wie­
czoru złożą się pomiędzy innemi: Zagajen:e 
ks. Dr. Skrzydlewskiego. »Prolog« Wilkano 
wieża (wygłosi p. Boi. Laurentow'sk:), śpiewy 
chórowe pod batutą p. Jana Laurentowskie- 
go, wvkład ks. prób. Tad. Dvkierta. deklama­
cje, obrazy świetlne i śpiew wspólny. BiDty do 
nabycia poprzednio u p. Stangreckiego w Ryn 
ku. Czysty dochód przeznaczony na fundusz 
Kościuszkowski, (c)

Wielkie Chrzypsko. Tutejsze Tow. Robot­
ników urządziło w niedzielę U. listopada sta­
raniem ks. prób. Panewicza obchód Kościusz­
kowski, który zgromadz i przeszio 300 ucze­
stników, tak iż sala p. Gawrycha zapełniona 
bvła no brzesi. Na podwyższeniu umieszczo-

nienek lub dła ludu lub dla moralnego po - 
uczenia; aby wyrzucił z swej palety czarny 
kolor grzechów i występków, lub purpurową 
barwę namiętności ludzkich — celem uniknię­
cia zgorszenia.

Cóż na to odpowiemy?
Jasnem jest, że każdy normalny artysta.

zanim rodzące się pomysły wyda na świat 
Wpierw podda je krytyce; bo podobno każdy 
człowiek, i artysta także, ma oprócz pomys­
łów dobrysk caęste też niedobre i niemądre, 
stąd wynika, że swoboda artystyczna ma swe 
granice i nie wmawiajmy napróżno sobie i dru 
gim, że dla artysty żadne prawa nie istnieją 
Co na jmniej będzie się musiał poddać prawom 
rozumu i prawom estetyki.

Były wprawdzie czasy, gdzie i tym dwom 
prawom zaprzeczano, głosząc zupełną anar­
chię artystyczną. Produkowano brzydactwa, że 
włosy na głowie jeżyły się z odrazy — a kry­
tycy mówili: »to piękne, bo szczere«. Produ-

s kowano poematy, które nazwaćby można 
’ cmentarzami logiki, gramatyki i dobrego sma­

ku; mimo to — jak ongi kapłani w świątyni 
delfickiej łowili urywane słowa kapłanki Pi- 
tji, siedzącej na trójnogu wśród odurzających 
kłębów dymu, i z słów pogmatwanych ukła­
dali proroctwa — podobnie i niektórzy krytycy 
chcieli w bezsensowych bredn:ach samozwań­
czych poetów widzieć »niezgłębioną mądrość,« 
a z myślników i wykrzykników układali cąłą
filozof ję. / /

Na szczęście te czasy minęły. Log‘ka i
estetyka powoli znowu opanowały Sztukę i

no popiersie Kościuszki, ozdobione wstęgą 
czerwono - b ałą. nad niem widniały heibę 
polskie i piękny obraz Naczelnika. Kwiaty i 
zieleń dopełniały dekoracji. Słowo wslęjine wy 
głosi! ks. prołi. Panewicz. poezem odśpiewano 
wspólne »Patrz Kościuszko na nas z nieba«. 
Następnie p. Wanda Gawrychowna deklamo­
wała Ujejskiego: Ku czci Kościuszki Po wspól­
nym śpiewie »Na Wawel, na W awel«, dekla­
mowała p. Bronisława Rembaczówna wiersz 
pt. »Przysięga«. Najważniejszym punktem ob­
chodu bvl wykład o życiu i czynach Kościusz­
ki. wygłoszony przez ks. prób. Kowalczy­
ka z Wierzbowa, który, pełen poświęceń.a. 
kiedy wskutek zmian w rozkładzie jazdy kole­
jowej nie mógł nrzvbvć pociągiem, 34-kilome- 
trową drocę z W!erzbna w pow. skwierzvń- 
skim do Chrzypska odbył końmi, ażeby tylko 
dotrzymać przyrzeczenia. Jego gorący, z tem­
peramentem wygłoszony wykład uczynił na 
słuchaczach głębokie wrażenie. Nastąpił teraz 
wsr>ólnv śniew »Piękna nasza Polska cała«, i 
deklamacja p. Marvni Grzesiakówny »Zdoby­
cze armat pod Racławicami«. Żvwe zajęcie 
wywołały obrazy świetlne z żvcia Kościuszki, 
przedstawione przez p. Gej. z Poznania. a ob­
jaśnione przez ks. prób. Kowalczyka. W snolny 
śpiew »Boże coś Polskę« i »Jeszcze Polska nie 
zginęła« zakończył tę piękna a n'ezwvklą w 
naszych stosunkach uroczystość. Uczestnicy 
rozchodzili się do domów w podniosłym na­
stroju. (c)

Galowo. Jak rzewnie przemawia ’mię Ta­
deusza Kościuszki do duszy ludu polskiego — 
wiejskiego, dowodem te niezliczone obchody 
lubileuszowe. na których lud ze wsi tłumnie 
zapełń a sale — dowodem i uroczystość w Ga­
lowie, majątku p. Dr. Ludwika Mvcielskiego. 
W niedzielę 1!. bm. o godz. pół do 3. zebrał się 
pracowity lud Galowa i .Jastrowa, oraz dwory, 
ich goście i duchów eństwo parafialne w od­
świętnie i z niemałym artyzmem przystrojonej 
wozowni. Umieietne rece zamieniły ją na ten 
dzień raczei na gustowną salkę. Z eleń świer­
ków ściany zdobne wt barwne chorągiewki i 
portret bohatera świadczyły zaraz na wstę­
pie o trudach i staranności, z jaką uroczystość 
urządzano i od razu wywołały u wszystkich 
uczestników godnv nastrój — poważny i uro­
czysty. Przed podium ustawiono biust wodza, 
tonący wśród śnieżno - białych chryzantemów 
i buinej zieleni.

Zgromadzonych powitała serdecznie panna 
Zofja Mvcielska. Ghór dziewcząt pod batutą 
p Sałkowsk ego odśpiewał ładnie pieśń naro 
Iową, składając pierwszy wianek hołdu u stóp 
bohatera. Następujące deklamacje trafiały dp 
serc słuchaczy, zwłaszcza dziarsko wypowie­
dziany wiersz przez młodziana w barwnej suk­
manie „szamotulskiej". Nastąpił potem wvk!ad 
p. Ruszczyńskiej ze Szczuczyna. Zaczem po 
klku dalszych deklamacjach również ze zro­
zumieniem wygłoszonych, z sercem dziwmię 
radosnens odśpiewano wspólnie »Jeszcze Pol­
ska nie zginęła« a w błagalnem skupieniu 
»Boże coś Polskę«. — Słuszne więc bvlo po­
dziękowanie i gorące uznanie ks. proboszcza, 
które na końcu wyraził dziedzicom na mająt­
kach eakwskich, a w szczególności ich córce 
p. Zofji. Zebrana kwotę 208 mk. przeznaczono 
na fundusz Kościuszkowski.

Oby wszystkie polskie majątki urządzały 
podobne obchody a lud wiejski — roboczy, któ­
ry okazuje tvle dla nich zrozumienia, odczuje 
za to szczerą wdzięczność dla swych chlebo­
dawców’. W czasie pokojowym urządzano po 
majątkach wieńce — obecnie niech je zastąpią 
obchody Kościuszkowskie!

Września. Obchód Kościuszkowski odbył 
sję staraniem Kom tetu zjednoczonych towa­
rzystw na sali Odeon 4. i 5. listopada. Poszcze­
gólne części obfitego programu wykonano ku 
ogólnemu zadowoleniu. Prolog Wilkanowicza 
ze zrozumieniem i z zapałem wygłosił p. M. 
Dzieciuchowucz z Poznania. Śpiewano kantatę 
ks. Kleina i „Bohaterowi“ Kurpińskiego, śp e- 
wv te, wykonane pod batutą p. Ignacego Gaw­
laka z Kostrzyna, wypadły wspaniałe. To też 
publiczność nie szczędziła p. Gawlakowi okla­
sków nie tylko jako dyrygientowi ale i jako 
skrzypkowi. Usłyszeliśmy sumiennie wykona-

skrępowały wybujałą swobodę artystów. — A 
etyka?

Jak logika w dziedzinie myśli, tak elvka 
dzierży berło w dziedzinie czynów ludzkch; 
mimo to liczni artyści w czynach swych arty­
stycznych przeciw prawom etycznym się bun­
tują, odsuwają je jako krępujące wolność.

Pomysł artystyczny podobno nic na tem 
nie ucierp’, że przejdzie wpierw przez kwaran­
tannę rozumu; czemuż więc nie miałby się 
także poddać cenzurze etyki? Czyż mam przy- 
ouszczać, że w duszach owych artystów ujx>- 
dobania antymorałne i antyreligijne są tak 
silne, że skrępowanie ich podetnie im swobo­
dę i natchnienie twórcze? Lecz byłoby to przy­
puszczenie złośliwe, a nie lubię złośliwości w 
iyspucie, więc muszę przyjąć, że artyści się 
boją, aby etyka nie stała się tyranem estetyki. 
Obawa całkiem niesłuszna I

Wszakże etyka wewnętrznych praw este­
tycznych żadną miarą nie narusza. Etyka by­
najmniej też nie żąda od artysty, aby kłamał 
prawdzie życiowej i zamykał oczy na przepa­
ści i cienie życia ludzkiego. Jeżeli jednak ar­
tysta kultywuje w dziełach swych wyłącznie 
prawie pesymizm chorobPwy i ohydę życia, 
pełną gorszącej jaskrawości, wtedy niezdrową 
taką tendencję słusznie się zwalcza. Nie 
zabrania też etvka a priori przedstawiania w 
sztuce nagiej p:ękności; nikt pewnie jeszcze się 
nie zgorszy! posągami greckiemi, pełnemi kla­
sycznego i uduchowionego piękna. Ale sztuka 
»wyrodniała zamiast piękności nagiej przed­
stawia nam piękność rozebraną; a wysta­

ny polonez koncertowy Skarżyńskiego i głębo­
ko odczuty nokturn Chopina. Po śpiewu i 
skrzypiec po m slrzowskn akompaniował p. 
aptekarz Kinowski z Kostrzyna.

Piękny obrazek przesunął się następnie 
przed naszemi oczyma: 50 dzieci przybranych 
w białe sukienki z czerwonem' kokardami 
odśpiewało znaną pleśń »Boże Ojcze, łwoje 
dzieci«. Panna Stefania C.helmikowska wy­
ćwiczyła chór dziecięcy i może być zadowolo­
na. gdyż publiczność widokiem malowniczo 
zestawionego chóru hvla zachwycona, a i 
śpiew sam wypad! dobrze. Deklamację »Po­
grzeb Kościuszki« panna Iza I\rzvżagórska 
wypowiedziała z temperamentem. Odczyt wy­
głosił ks. prób. W i e r z c h a c z e w s k i ze 
Stawu. W krótkich a jędrnych słowach stawił 
nam przed oczv jako wzór tego najlepszego 
polaka. Na zakończenie weczoru przedstawio­
no obrazek sceniczny ks. Zakrzewskiego »Na 
krwawy chrzest«. Amatorzy wykonali swe role 
dobrze, wyczuwało się pilne przygotowanie. i 
sprężystość reżwserji. Przedstawiono wreszcie 
żvwv obraz »Poświęceń’© szabli« i śpiewem 
»Boże coś Polskę« zakończono uroczystość.

Scena bvła przystrojona bardzo pięknie. 
Na wysokim kopcu z zieleni i kwiatów otoczo­
ny sztandarami miejscowych towarzystw wid­
niał 1« ust Naczelnika — ponad nim powiewał 
sztandar czerwony z bialvin orłem. Kwiatów 
i zieleni użvczvła łaskawie ze swej oranżerji 
p. hrabina Ponińska.

Całość wypadła dobrze, każdy opuszcza! 
salę podniesiony na duchu. Sala w obydwa dni 
bvła przepełniona. Dodać trzeba na pochwalę 
obywatelstwa wrzesińskiego, że do urządze­
nia uroczystości zabrali się wszyscy, a każdv z 
zapałem. Dni: 15. października i 4. i 5. listo­
pada bvtv u nas dniami uroczystemi. Była 
krzepa i bv1 zapal, ale była też równocześnie 
imponu jąca powaga. S i 1 e n s.

W Tucholi od będzie się uroczystość ob­
chodu setnej rocznicy zgonu naszego Bohatera 
narodowego Tadeusza Kościuszki w niedzielę 
18 bm. o godz. 5 i pól na sali Browaru .— 
Schlossbrauerei. Program: 1) Prolog 2) Śpie­
wy Kółka śpiewack ego na mieszane glosy 3) 
Deklamacje 4) Przemowa 5) Teatr »Kościusz­
ko w Petersburgu«. Na koniec wspólna pieśń 
»Boże coś Polskę«. Wstęp na salę bezpłatny — 
zbierać sie będzie dobrowolne składki na cele 
dobroczynne.

W sobotę 17. bm. próba gieneralna dla 
dzieci o godzin'e 6.

W poniedziałek 19. fam. o godz. 9. w 
kościele parafjalnym uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem.

Takie same uroczystości odbędą się w po­
wiecie' naszym:

w Cekcynie w środę 21. bm. o godz. 5 1 
pól na sali p. Ringla;

w Gostoczynie w niedzielę 25. bm. o 
godz. 5. na sali p. Komorowskiego. Osobnych 
zaproszeń się nis wysyła. Komitet.

Budowa pomników Kościuszki w Kri’?- 
stwie. Warszawska »Gazeta Poranna« donosi, 
pomiędzy innemi: Z licznych miast a nawet 
gmin wiejskich dochodzą wieści o tworzeniu 
komitetów budowy pomników dla bohatera 
zpod Maciejowic. W welu miejscowościach 
włościanie uchwalili przystąpić bezzwłocznie 
do zrealizowania tych projektów.

Wystawa zitoWctwa 
i rebót kib ecych w Pttzitania.
Komitet niżej podpisany otwiera 4, gru­

dnia br. pokaz prac ręcznych — na rzecz gło­
dnych i potrzebujących rodaków w Królestwie. 
Pragniemy dać całkowity przegląd wysiłków z 
zakresu zdobnictwa naszego. Prosimy więc u- 
siłnie o nadsyłanie prac ręcznych wszelkiego 
rodzaju i techniki — haftów, aplikacji, malar­
stwa na drzewie, szkle, porcelanie, mozaiki 
drzewnej, ceramiki itd.

Dział przemysłu artystycznego rozszerza­
my w tym roku przez prace charakterystyczne.

wiając na widok publiczny rzeczy, które świa- 
tia dziennego starannie unikają, grzeszy tak 
przeuw prawdziwemu realizmowi, jak i prze­
ciw etyce, wśród widzów zaś wywołuje albo 
odrazę, albo zgoła inne aniżeli zadowolenie 
estetyczne.

Niestety wielu artystów o takie »drob­
nostki« nie dba, zobowiązania etyczne dła n’ch 
nie istnieją. Dla nich najwyższą religją jest 
sztuka (źle pojęta), oni tej reliuji są kapłana­
mi, a dzreło sztuki — to bożyszcze, przed któ- 
rem klęknąć ci trzeba, człowiecze, w niemym 
zachwycie: istne bałwochwalstwo artvstvczne!

Na szczęście społeczeństwo nasze tak daleko 
jeszcze nic postąpiło, aby dła miernych najczę­
ściej produktów t. zw. artystycznych porzucać 
odwieczne i wszechobow:ązujace zasady etycz­
ne, aby w imię sztuki tolerować wszelką cho- 
robliwość i ohvdę moralną, które jak trująćy 
jad z niezliczonych dziel sączą się w duszę na­
rodu, zwłaszcza najwrażliwszej jego części: 
mk>dz’eżv.

Nie wymaga się od artysty, aby dzieła 
swe poddawał prewencyjnej cenzurze władzy 
kościelnej: odnosi się to jedynie do dziel teo­
logicznych, ascetycznych, etycznych itp.; nikt 
też nie będzie s:ę stara! zmienić przekonań ar­
tysty za pomocą stosu, tortur lub więzienia: są 
to metody już przestarzałe. Skoro jednak autor 
poczyna chorobliwe swe pomysły narzucać na­
rodowi. skoro dzieło wierze, i moralności, sło­
wem pożyteczności powszechnej przeciwne w 
tys!ąeznych egzemplarzach rozrzuca wśród 
społeczeństwa, klóre dotychczas wiarę ojców i

oparte na mc»-wach ludowych z różnych «tron
Poiski. Mamv zapewniony współudział jedno-« 
stek, które w dzielnicy naszej zapoczątkowały 
walkę z banalność ą, szablonem fabrycznym i 
naleciałością obcą.

W dniu 18. grudnia wygłosi p. Felicja Go-« 
sieniecka z Gniezna referat „Swojski clia-< 
rakter z d o b n i c t w a". Dale j chodzi nam 
o uprzvstępn cnie szerszemu ogółowi cieką-; 
wvch okazów tkactwa naszego, ¡ starych haN 
tów. Kilimy, wełniaki. pasy sluckie, cenne haf-« 
tv. zazdrośnie przechowywane w zbiorach pry-' 
watnvch, niech zasilą wystawę, której celem 
złagodzenie doli Bezdomnych. Prócz, dz alów 
wyżej wspomnianych, rezerwujemy miejsce dl ti 
przemysłu domowego, z myślą ułatwienia mu

’Eksponaty przyjmujemy od dziś do 30. 
listopada. Przesyłki, o ile możności asekuro-« 
wane. prosimy k:erow’ać do pań komitetowych 
z Miższemi adresami.
G.iehowiezowa Helena. Cynkowa Zofja. Uziem«« 
howska Zofja. Englichowa Marja. Głębo« ks 
Wanda. Gosieniecka Felicja, Ganlkowska 
Teresa. Haza - Radlicowa Marja. Hąc owa 
Anna. Hedinserowa Jadwiga. Jaworowiezo-« 
wa Jadwiga. Kapuścińska Stefania. KościeN 
ska Marja. Krysiewiczówna Walentyna. .Ku-« 
sztelanówna Iza. Leitgebrowa Marja. Leitgo-« 
browa Józefa. Lebińska HaPna. Mieczkowska 
Kaźmiera. Mieczkowska Helena. Moszczen.-ka 
Anna. Mukulowska Dora. Niegolewska Sta-« 
nislawa. Niedzielewska Jadwiga, hr. Ostrów-« 
ska Marja. Ffitznerówna Janina. Paruszew* 
ska Marja. Paczkowska Klara. Pernaczynsua 
Joanna. Sławska Iza. Stabłewska Elżbieta» 
Suchowiakowa Marja. Szlagowska Anna. S.u-. 
chnińska Ewa. Walkowska Jadwiga. » i** 

cherkiewiczowa Marja.
Przvjm”ią roboty: ■,

Cynkowa, Rycerska 19. Paczkowska. Podgór-« 
na 9. Pemaczvńska, Wittinsa o. Leitgebrowa, 
W. Berlińska 35'37. Lebińska. Dolna Wałowa 
1. Mieczkowska, Ogrodowa 13. Suchowiako-«

wa. Alełe (WRhelrostr.) 25.

Wiidoind&ei s dalszyeb stron.
_ * Milicjant aresztuje własną żonę. Pis* 

ma warszawsk e donoszą: W październiku ib. 
w Grójcu przed bramą jednego z domów, dwj® 
kobietv pokłóciły się i wszczęły alarm. Mili­
cjant Mikola.i Erber zaprowadzi) obie do ko­
misariatu, gdzie spisano protokół: jedną S 
oskarżonych o zakłócenie spokoju bvla Leoka- 
dja Bryszkę, żona robotnika, drugą —• żona 
wspomnianego milicjanta Erbera. Obie sta­
nęły przed sądem w Groicu. który skaza! żonę 
milicjanta na dzień aresztu, Bryszkową zaś na 
tydzień aresztu. Żona mlicjanta me apelo­
wała. Bryszkowej wydział apelacyjny pod 
przew. sędziego Krzesimowskiego zmniejszył 
karę do 10 mk. grzvwnv.

_ » Lichwa ubraniowa w Wiedniu. Po-
B Ü wiedeńskiej udało się wvkrvć bandę li­
chwiarzy, Łożoną z galicyjskich żydów u- 
rirtjdżiów. która, nie mając grosza kapitału, 
umiała jednak robić mil jonowe olmot v. wyku­
pując materiały na ubrania i sprzedając je po­
tem z 1'chwiarskim zvskiem. „Interes zalozyt 
pomocnik kupiecki Marker na spółkę z Szy­
monem Hamnerem. glównvmi zaś dostawcami 
byli Teich. Bechel, Jegendorf, Ida Mandlowa t 
w i. Wszyscy iażvli do zwiększenia obrotu W 
ten sposób. abv towar z ręk: do ręki sprzeda­
wać z zyskiem 6—20 proc. Towar więc, prze­
chodząc w kółku, drożał tak. że 1 metr mater­
iału którv kosztowa! przed wojną jednę koro­
nę, doszedł do ceny 80 koron. Lichwiarze byli 
w soółce z wielką wiedeńską firmą Dawid 
Loeffner, która kupowała od nich materiały I 
dalej je sprzedawała, nodnoszac olbrzvmie ce«¡ 
ny, nie wvdaiąc żadnych taktur tylko naj­
wyżej karteczkę bez datv i adresu. Afera ta 
wywołała w Wiedniu wielkie wrażenie w ko­
lach kupieckich. Lichwiarzy uwieziono, a u 
Mandla i Barka skonfiskowano towaru za S 
miłjonów koron.

etyczne dobro za najwyższe poczytuje skarby, 
wtedy czas, aby ci, co do tego są powołani, na­
piętnowali autora jako szkodnika narodowego, 
który zasługuje na to, aby go wraz z utwora­
mi jego stawić poza nawias społeczeństwa i 
ojczyzny. Nie stworzono jeszcze takiego dzie­
ła sztuki, dla którego wartoby poświęcić zasa­
dy wiary i moralności i rozkład wszczepić W 
duszę narodu.

Nasi filozofowie »od sztuk;«, zamiast po i 
dejmować artystyczne najazdy na. „szaJilony 
etyczne i wyznaniowe", lepiejby zaiste zrobili, 
gdyby starali się wreszcie obalić nmr fatalny, 
który zbudowała doktryna nowoczesna m ędzy 
tem, co dobre, a tem, co piękne. Prawdziwe 
piękno jest zarazem etycznie dobre, a najwyż­
sza Piękność i najwyższe Dobro — to i e- 
dno. Stąd też dzieła, uznane przez ludzkość 
całą jako szczvt piękności artystycznej, są ró­
wnież pełne wartości etycznej; odwrotnie: 
przedstawic/ele najwyższej doskonałości ety­
cznej są niewyczerpanem wręcz źródłem dla 
sztuki wszystkich czasów.

Podobnie jak w roślinie lub w ciele ludz- 
kiem prawa biologiczne działają w pięknej 
harmonji z prawami chemiczneroi i fizyka!- 
nenii, podobnie i estetyka może i powinna byd 
w zgodzie z etyką, nie tracąc nic a swej wol­
ności i wartości. Ideały etvki — to nie kajda­
ny krępujące, lecz skrzydła, unoszące dusze 
artysty w sferę piękna prawdziwego ’ 
trwałego.

Wągrowiec.
)• Ks. Zygmunt Baranowski
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